
1NER 6 3

FTł

Li

W W ilnie w Piątek dnia 2 5 Maja v. s. 1 8 2 8  Roku.
v  _____________ _________________

W i a d o m o ś c i  X  r  a  j  o  w  r .

K  R ó  ł  b  w  s  t  W  o  P o l s k i  e .
17 nrr.zcr.va d n ia  5o m a ja .

P J W .  T a r  l u t  Szambelan D w o r u  K r ó l e s t w a  
° «k ie go ,  D,y r e k t o r  Kar ice l la ry i  S e k r e t a r y a t u  S tą-

* "  . K r ó l e s t w a  P o l s k i e i w y j e c h a ł  z tu t eys zey
*h)]]0y (j0 j zma.ituwa. Resz ta  c z ło nk ów  leyże

ance l l a r y i  pozostała w f  )  a rsza w ie .  (s GnsJ-f' ar .)

N o r w e g i a .
C h r j s t y a n i a  dnia  22 kw ie tn ia .

( Jou r na l  cle S t .  P e t e r sb o or g ) .
M o w a  K r ó le w s k a  , k tórą  P. R a d c a  S t a r a  

Collet, cz y t a ł  p rzy  o tw a rc iu  nadzwvczayuego s ty -  
Utu,  jest w b r z m ie n iu  naslępującern;  

o Mo set P ano w ie  !
j, Zostal iście wezwan i  do ro zw a la n i a  nad nay- 

^ ‘ększemi i  naydroźszerni  inleress&mi Pa ńs tw a ;
Oniec/.ność ty l ko  i ważność lycli  inte ressów,  ino- 

s  H uiię zn iewol ić  do przyczynien ia  narodow i  wy-  
a ,ków,  k t ó r y ć h b y r n  ino oszczędzić pragną ł .  Ale,  

Ponieważ  idzie tu  o zachow an ie  w całości  p r a w ,  
^ ?re u s ta wa z d.  14 l is topada i 8 t 4  r.  wam na- 

t r U*kli w ość p rz e to  nmja o śo-isłe w y p e ł n i a -  
^  lfiy u s t a w y ,  nie dozwoli ła  mi czekać  seymu 

\ Ci? y oego , * zdało mi s i ę ,  ze nie mog l ib yśmy  
j,?Zey z w l e k a ć  ch viiii, pogodzenia naszych p r a w

o Uwnyeh z ustawą.
szł »Od czasu rozwiązania seyntu,  żadna nie za- 
q‘. a zmi ana  w pol i tyczny ch n«szycli s tosunkach ,  
j  Dgle d o tą d  o d b ie ra m  od w sz ys tk ic h  M o c a r s t w  

Oviody przy jaźn i  i ufności.
„■Układy z Prns-ansi  mia ły w y p a d e k ,  o któ-  

f n* Wi*s u \v ia Jo tu i ł em 'p rzy  o t w a r c i u  seymu z w y - 
, r a ^ tal  h a n d lo w y  i w za j em n o śc i ,  r ó w -  

a P a ń s t w  obu  k o r z y s t n y ,  został  z a w a r t y  i
zaratylikow J J

- 7 , .ar,y*ła 11 ” , S*uga na m orz u  C / a r n e m  o t w a r t ą  żosta- 
l,j bandery '  obu  K r ó l e s t w ,  ł e z  zastrzeżenia so- 
\ y  l, rz«z Poi  tę p r a w a  p ie rw szeń s tw a w- ku p n ie .  
, k o n vrejjoyi ley ni<» masz żadnego w a r u n k u ,  
, , ' ^ y h y  mógł przeszkadzać  jey dope łn ian iu ;  i spo­
c ie  ,Va,ri ?b(', ze rozdział ,  panujący r.a V\ schodzie,  
do t • bytiayiut i tey Porc ie  dos ta tecznych  powodów,  

uzial ini« w  sposób przeci  A ny tey kunw enc yi .  
» 0 -»j "Wymiana  r s i y f . k a c y y  t rak ta tu  h a n d l c w e -
ki ’ f avv’<r i ego ze S lanami-Zjedonczonemi  A tn e ry-  
n ie ^°^aocnf 'y) nas tąp i ła  n i e d a w n o  w W a s h i n g t o -  
- -  ‘ Ido wiecie  się z radością,  ż.e p rzeszkody,  klóre Sin2 j «. sp r z t c i  a l ały zakw itriienitt naszego h a n d l u  

uii k r a ja m i  , zostały usunięte.  
p 0 .n  K o n w e n c j a ,  świeżo zaw ar ta  w P e te r s b u r g u ,  
Sy;| S ?y óbu  zjednoczonet.oi K i ó l e s f w a m i  a Ros-  
kac  * w am  na ty chm ia s t  po wym ianie  ra ty f i -
\Vz, ; y Udzielooą.  K o n w e n c j a  ta, u g ru n to w a n a  na 
ski J ^ u u y  u f n o ś c i , dos ta rczy han d lo w i  N o r w e g -  

u*u n o wy c h  korzyśc i  i i s to tnych  u ła tw ień .  
cR,Uv ” ^ <>zP0,5zęlo u k ła d y  względem t r a k t a t u  h a n ­
ds , , . , e|F(‘ % J ł rezy l ią ,  Usi łu ję  pozyskać  dla han -  
Iftdu . Kstw z je dnoc zon yc h ,  w i n n y c h  k r a ja c h  
kieś* arr‘.e r J’bai iskiego , p rzy jęc ie  i u ła twien ia  , ja- 

m y ’m już od lat  6 czyni l i  w  naszych por tach .  
87,e» ”  p ropo zycyy,  po danyc h  -będzie do wa~
ze h 1 r ° 2 t r z | ś a i e n i a .  P ie r wsza ,  ty c z y  się obow ią-  

"  rno>ch r a d c ó w ,  p o d  względem a d m i n i s t r a ­

c y j n y m  ; o b ow ią zków  cz ło n k ó w  pie rwszego  t r y ­
b un a łu  sprawiedl iwośc i ,  po d  względem sądowym;  
i obowiąz ków s e y m u ,  pod względem p r a w o d a w ­
czym.  D ru g a ,  ma nu celu f o r m y  do zachowania ,  
aby' p r aw o  e ie kcyi  b y ło  dope łn i ane  z tą r e g u l a r ­
no śc i ą ,  k tó ra  jedynie  n o ż e  w la ć  . u f n o ś ć , jaką na­
r ó d  po wini en  mieć,  w r ep rezen ta n t ach ,  k t ó r y c h  o- 
b fa ł .  Trzec ia ,  obowiązuje  każdego obywate la ,  do 
ob rony  k i a j u . R ó w n y  podział  obowiązków zniesie za­
chodzące  nadużycia ,  a mieszkańcy  p r o w i n c y y  p r z e ­
s taną  już sami ty lko  dź w ig ać  ciężar woyska  c z y n ­
nego.

„  Doświadczenie p r zekona ło ,  że kapi ta ł  p i e ­
niędzy p a p i e r o w y c h ,  zostających  w o b i e g u , n ie  
jest p r o p o r c j o n a l n y  do pot rzeb  h a n d l o w y c h ,  r o l ­
n ic zyc h  i p r z e m y s ło w y c h .  Pow szęchne  za t amowa ­
nie odby tu  p roduk tó w  wymag a  od rządu  i p r a w o ­
d a w s tw a  u rząd zen ia ,  rob iącego ternu , k tó ry  p ro ­
d u k u j e ,  nadzieję umieszczenia s w o ic h  p r o d u k t ó w  
z n i e ja k im  pożytk iem.  Pr o je k t  do p r a w a ,  k t ó r y  
w a m  będzie wniesiony,  dope łn ia  ty ch  w a r u n k ó w .

„ R y t  pańs twa  k o n s t y t u c y j n e g o  o p ie r ą  się 
na ró w n o w ad ze  władz.  Rząd,  k t ó r y  jey u t r z y m a ć  
zan iedbuje ,  naraża na n iebezp ieczeńs two w  s w o im  
k r a j u ,  u t rzym an ie  się ins ty tucyy , u s ta now io ny ch  
d la  in te resu  ogólnego.  In t e r e s  ten nie ogran icza  
się wy łącznie  lo iem o s ó b ,  ale jeszcze ob ey mu je  
iune  i n t e r e s s a ,  k tó r e  są p r a w ie  w a ż n i e y s z e m i , i -  
le ści s ły  mają związek  z zachowaniem bytu  n a r o ­
dowego.  C hw a ła  n a r o d ó w  i siła r z ą d ó w ,  k t ó r a  
jest p ie rw szą  jęy sprężyną ,  g r u n t u j ą  się na w y p e ł ­
n ianiu  p r a w ; te zaś jedno tylko p r a w d z iw e  mogą  
mieć  i i u a c z e n ie , to jest l i t era lne.  O b o w ią zek  
móy , jako K r ó l a ,  nie dozwoli ł  mi  przyjąć,  a n a ­
ród  nie  prz i  jął, i żb y  każdy seym m ógł  t łumac zyć  
dowoln ie  p r a w o  f u ndam ent a ln e .  A n i  ja, sn i w y ,  
n ie  powi nn iśm y dozwol ić,  aby świat ło  m nie y  wię -  
cey  rozlegle t r ybu na łu  nay wyższego , m o g ł o ,  j ak  
zdaje się, że na to kus ić  się chciano,  oba lać w szy­
stkie r ę k o j m i e ,  w ty m  akc ie  zawar te .  Dro jek la ,  
kló; e wa m  będą  złożone,  umocnią  te r ę k o y m i e ,  
od k t ó r y c h  się, ani  ja, ani  móy rząd,  n igdy  n ie  
odda l imy,  i od k t ó r y c h  oddalać się n igdy  dozwo­
lić nic powi nn iśmy .  W  rozw ażan iu  p r a w  idźc ie  
za na tchn ie n i em  waszego sumnienia.

„ W i e l k i e  kwes tye  pol i tyczne ,  sądowe,  a dmi-  
n i s t r acyyne  i f inansowe koleyno tyll to u r e g u l o w a ­
ne bydź mogą. Doły się już uczuć  skUtki  d o b r o ­
czynne  tego poś tępnego toku.  Jeśl i  się zastano­
w i m y ,  cośmy zyskal i  od zaprowadzenia  u s ta wy d.
4 l is topada,  p o t r a f im y  ocenić d z iw ne  us i ł ow an ia ,  
które, czynić  w ypa da ło ,  i p rzeszkody,  k tó r e  p o t r z e ­
ba b y ł o  prze ła ma ć ,  a b y  nadać  Norweg i i ,  p o m im o  
jey p r a w o d a w s tw a ,  żadneroi g r an ic am i  nieścieśnio-^ 
nego, 'niepodległość i szczęście , j a k i ch  te raz  u ż y ­
wa.  W sz a k ż e  dla zabezpieczenia  tey  n ie p o d le ­
głośc i  i tego s p o k o j n e g o  p o ł o ż e n i a , rząd  i zg r o ­
madzenie  narodow e p o w i n n y  się oznaczyć us tano­
w ie n ie m  p r a w  s łusznych  ; a w  osiągnieniu tego 
celu,  polegam z zupe łną  ufnośc ią  na znanem św ie ­
t le  na rodu  , i w i e r n e m  p r z y c z y n i e n i u  się seymu.

„ N a r ó d  ze s w ey  s t r o n y  p o k ła d a  zaufanie  W 
mojey t rok l iwo śc i  o jego pomyślność ;  uznaje w a ­
żne ulepszenia , k t ó r e  zaszły od czasu jego p o łą ­
czenia ze Szwecyą .  W z d y c h a  ty lko  do sp ok oyne -  
go uż ywan ia  n a b y t y c h  swobód,  k tó r e  p o leg a ją  p ra -



wnie na ustąpleniach przezemnlp uczynionych. Nie 
w ątp ię ,  iż wszyscy członkowie seymu wspierać 
beda życzenia swoich komittentów , równie j k 
moje zamiary oycow sk ie , a wówczas szczęśliwa 
zgodność zdań i chęci, zatwierdzi pomyślność obii-

p ra w a  i porządku administracyynym. Wiadomo  
warn, Mości Panowie, że prawa dawnieynieysze, któ-i 
re nadane były pod panowaniem wprawdzie pra­
w nie  zaprowadzonem, ale nieograniczonem, wszy­
stkiego, co jest w naszey ustawie, atii przewidziały, 
ani przewidzieć mogły: a jednakże różnica ta nie da­
ła powodu ze strony rządu naszego do żadnych 
zboczeń lub pogwałceń; rząd nasz owszem nosił 
na sobie zawsze cephę niezmienney troskliwości o 
szczęście i spokoyność kraju. Zapewniam Seym i 
każdego z członków o przychylności naszey.”

S z w  e  c y A 
Szłakolm  dn ia  1 m aja.
( i  G a ie ty  W arszaw sk iey .)

Pjaństwo surowo karauem jest w Szwecyi.  
Dostrzeżony po raz pierwszy w tym stanie płaci 
trzy talary strafu; za trzecim razem kara pieniężna 
podniesioną jest dog talarów; winowajca traci pra­
wo wybiercy i jedney niedzieli do pręgierza przy­
wiązanym bywa. Za piąty raz, sześć miesięcy  
więzienia; a za szósty więzienie całoroczne. Pjań- 
stwo na targach w innych podobnych mieyscach 
jeszcze stirowiey jest karane. Studentom, żołnie­
rzom i posłańcom nie wolno wydawać wódki. W y ­
kraczający przeciwko temu urządzeniu w połowie  
ulega karze. Kancellarya stanu corocznie ogła­
sza pomienione prawa przeciw pjaństwu.

F  R  A N C Y A.
ParyS. dnia i 3 m aja.
(z G aze ty  W arszaw skiey).

K ról Jmć, tudzież Xiążę D elfin  i małżonka 
jego wyjadą d. 19 b. m. do Com piegne, gdzie do

Inia 2-4 b. m. zabawią. Xiężna B e r r y  przepędzi 
en czas w R ośny. Dnia 26 b. m. uda się pały dwoi'

dwu Królestw Skandynawii. „Na mocy y i  ei t. 
ustawy, ogłaszam za otwartą sessyą seyniu, nad­
zwyczajnego.”

Odpowiedź Króla Jmci na mowę Prezesa śey-  
mu Norwegąkiego, jest w osnowie następującej :

dr 
ten
do St. Cloud.

Postanowienie K rólewskie z dnia 11 b. m. 
powołuje nowozaciężńych żołnierzy z klassy J’

do służby, ń czas, kiedy to ma nastąpić, po'

Dobrzy Panowie i Norwegianie ! Kiedym do 
N orwegii wyjeżdżał, przekonany byłem, ie  znaj­
dę Deputowanych narodu wiernych tłumaczów u- 
ległości dla mnie i mojey rodziny. Teraźnieysze 
i  przyszłe szczęście Norwegii kazało mi zapom­
nieć o trudach długiey i szczególniey w ley porze 
uciążliwej podróży. W żupełnem zaufaniu w wa ­
szych uczuciach i świetle waszem wynurzę się 
wam otwarcie. Naród pragnie ukończenia spo­
rów , wżnawiąjących się z każdym seyn/em. Ja­
ko oyciec oyczyzny, pragnę tego zarówno z na­
rodem. Spory te są koniecznym skutkiem niezgo­
dności prawodastw z ustawą zasadniczą , którey  
ustalenia i utrzymania żądam; ale zgodności tey 
niepodobna przywrócić bez praw organicznych: o 
nagiącey potrzebie upomina nas codzienne do­
świadczenie. Dla tey to przyczyny, i aby uniknąć 
Zwykle powolnego biegu działań zwyczajnego sey- 
mu, zwołałem nadzw yczayny. Mniemam, iż pra­
wa, przełożone wam ostatnią razą, są pożyteczne i 
dążące do zabezpieczenia naszey wolności obywa- 
telskiey i ustalenia pewnych przepisów, tyczących  
się podziału władz konstytucyynych. Ód czasu, 
jak prawo zasadnicze z d i 4 listopada i8 iń  potwier­
dziłem, nieustannie miałem nadzieję, ze światło i 
patryotyzm Korn missy i prawłodawczey obdarzą nas
powszechnym kodexem , któryby zgodny był z 
przepisami ustawy, tyczącemi się sporów publicz­
nych. Z tein wszystkiem, nie spełniły się nadzie­
je w tym względzie. Przyczyną tego muszą bydź 
bez wątpienia trudności, nieodłączone od ułożenia 
jasnych i dla wszystkich przystępnych przepisów.  
Jako naczelnik narodu i odpowiedzialny za w y ­
konanie prawa zasadniczego, przezentnia nadane­
go, udaję się do was, Deputowani całego kraju, 
z zupełnem zaufaniem. Tuszę, iż wspierać będzie­
cie oycowskie zamiayy moje. Zaręczenia nasze 
musiałyby zmienić naturę, gdyby naczelnik rządu 
nie znaydował pewnego przewodnika w przepisach

źuiey będzie oznaczony.
* Minister morski wydał niedawno rożka*, a' 

by jak nayprędzey uzbrojono w B rest dwa okręty 
linijowe i 7 fregat, a w  D orieu t, 1 okręt linijowj.
2 fregaty i kilka mniejszy oh statków. Podobne
rozkazy posłano także do R ochefort i Cherbourg.

'L Tulona  donoszą pod dniem 6 maja, iż 11® 
morzu Siódziemnem znajduje się teraz 87 okrę­
tów wojennych francuzkich.opr0.cz galiot, jako to* 
6 okrętów lin ijów yćh , 39 fregat,  22 k o rw et ,  ó* 
brygów i 6 gabarrów. Jest na nich 17,000 ludzi; 
Uzbrśjają się statki bombardyerskie T eh era n  1 
Vulcan.

Słychac, iż między Francją  a Hiszpaniją za­
warty został świeży układ, na mocy którego woy- 
sko francuzkie ma także ustąpić z K .adyxu  ora* 
twierdz J a ca  i Urgel.

C i,  którzy mieli inferesśa pieniężhe z ban­
kierem P a r a v e y  , który zbankrutowali utopił si?
w Sekw anie , daleko w ięcey stracą, niż z początku
mniemano. Słychać, iż X iążę T a lleyra n d , o proc* 
2 ’ milionów franków, które traci jako wierzyciel)  
utraci jeszcze 3 miliony, jako wspólnik, w ęzyuno' 
ściaęh bankowych. X iążę D a lb erg , którego ma­
jątek przez to bankructwo znacznie zeszczuplał, 
przedaje konie swoje i zmnieysza liczbę służących* 
Baron L ou is  traci blizko 3no,ooo franków. W ie­
lu kupców- ponoszą także niemałą stratę.

— D n ia  i 4  —
W  ozora wieczorem Ban Jloyer Collar d  n* 

czele bióra Izby Deputowany cl), z łożył Królowi 
Jmci przyjęty w  teyże izbie projekt do praWa 
względem wyborów.

Dnia 1 2  b .  m .  przybył tu z TTicdnia  Mar­
grabia C ar am an , poseł nasz przy dworze Austry- 
ackim, po 6ciodnioWey podróży. ^

G azeta  Codzienna  twierdzi za rzecz pewną, i2 
P. C hateaubriand  został mianowany posłem naszym 
przy Stolicy- Apostolskiey w  R zym ie , aXiążę J.avu - 
M on tm oren cy  uda się z ilk ym u  do l f  ictlnU1- 5 
gdzie będzie posłem na mieyscu M a r g r a b i e g o  
Car am an , który otrzyma od Króla Jmci dostoynos* 
Xiążęcia.

— D nia i 5 —
Jeden z uczących się młodych Greków, xtf' 

zwiskiem N eg ri,  otrzymał tego roku pierwszą na­
grodę szkolną za matematykę.

Dnia 1 1  b. m. ^odebrano w, M a rsy lii  l i s ty  
z Tulona, które donoszą z pewnością, iż pokójf 
między Francyą i Dejem Algierskim został pod­
pisany.

Odebrarto tu przez telegraf z R a jo n n y  wia­
domość z L izbon y  pod d. 6 b. nr, iż łlejent Por­
tugalski wydał d. 5 maja wieczorem postanowie­
nie, zwołujące trzy stany K r ó l e s t w .  Naza jut rz  
młody Hrabia Santorem , w imieniu D on M ig u d f i  
don iós ł  na piśmie posłom zagranicznym o takoweiit
postanowieniu, kl ore 2.0 im kopiją udzielił. Dni*
5 maja zebrali się posłowie rozmaitych,dworów,  
i dnia 6 maja wraz z posłem hiszpańskim postano­
w ili  podać d. 8 b. m. . wspólni notę Infantowi, 0- 
świadczając, iż od czasu odebrania pisma od Hra­
biego S autarem , czynności ic.h przy dworze Liz­
bońskim zupełnie ustały.

A n g l i a .
L on dyn  dnia 11 m aja.

( i  G a z e ty  W a r s z a w s k ie y ) .
Niedawno odbyło się posiedzenie towarzystw* 

do zapobiegania handlowi niewolnikami, pod prze­
wodnictwem Xięcia G loucester. Uradzono poda*5 
prośbę do Parlamentu z przełożeniem: iż, b ^
względu na postanowienie jego, handel n i e w o l n i k a ­
mi w osadach utrzymuje się, a  nawet, że władz0 
tameczne wspierają go potajemnie.

Odebrane tu listy z L a g u a yra  pod d. 3 kw)e' 
tnia donoszą, i i  władze nueyskie w różnych roi*'



.*tach W enez uel ski ch  publ icznie w ynur zył y  ży-  
c*euip, aby z.grc madzeó/e narodowe v. O cana  ogło-  
®"ło J e n e r a ł a  B o !  i w a r a  D y k ta to r e m ;  i:'cż ten mia ł  
podać wspomniouc»nu zgromadzeniu prośbę o uwol* 
’nenie od dalszego urzędowania1.

— D n ia  *5 —
- Bawiący l a  Margrabia B ezen d ę , Poseł Bre- 

zyl yski p r / y  dworze Auslryacki-ii., i Xiążę B u li' 
&f*oc, Poseł Frahru-zki przy dr.orve naszym, mie* 
h  dziś naradę z Xiążęci*m f  t  b llin g tc iu m .
, ,  Gazeta M o rn in g -P o s t  pisze: „Zapewniają,
17 nied^awnn',odebran6 w B i l i  onie listy z Brezylii  
^  , ,,0>ząCe o r e w  plucy i, k i e r a  m i a ł a  d  ybuchnąć w  
k-tiku pro w i tieyaciiB r e/y 1 ;y.s k i cli; i o niezwłocznym 
vvyjeźdżie Cesarza D pn-P edro  do P o r tu g a l i i / ’

Jedna z tniayszych gazet twierdzi,  iż nie wy* 
P/’da mniemać,  aby Francuzi  mieli ustąpić z K a -  
lty a u .  dopóki Angl icy  posiadać będą G ib ra lta r .

Słychać,  iż w ojsko Angielskie,  k ló ie  udało 
*’V. 'f> Portugal ii  do G ibra lta ru , wróci  wkrótce uo

podróże Gzerokiezkie,  ki lka poezyy Gzerokiez.kicb, 
i i. d. Wszystko to w języku i pistnem Czero-
kiezkiem i Angielskiem.

u  —  - '  >. a  3 -------- ---------- - —  p  y —  j

I zez Paua iEvaris, sekretarza Am erykańskiego 
° " ,ąrzys twa misśyynego: jakim sposobem w padł

vvleie rzeczy wiedzieli,  które,  jak się zdaje, poszły 
’apouinienie.  Widzia łem także, iż biali czyta* 

xitjzkflcli i pomyślałem sobie, iż one'zawie- 
to co inni myśleli,  i że. tym sposobem mó- 

w 'ć można z ludźmi nieohecnemi  !ub już zmar łe-  
Chciałem więc dla moich braci  wynaleźć 

pismo, abyśmy zapisywali  co dobie,  i jeszcze z 
v ' okami  naszemi mogli rozmawiać; a przytem 
|*strzegłem, i£ l i te rami  chwytają myśli,  jak my 

*•*1 wy tamy i przyswajamy płoche zwiórzęta.” Pis-  
a północno-Amerykańskie  ogłaszają już wyd a-  
anie drogiego dziennika Czerokiezkiegó, k tó ry  

| ‘la Wychodzić w Kolumbi i  nad rzeką C hatacho- 
jjtsB  (czyli yJpalatsziCola) w Georgii,  pod ty.tu- 

'Columbusenquirer. Bez wątpienia p ierwszy 
t *z 0(i stworzenia świata,  pierwsza to jest l i te ra-  

(ra, k tó ra  się zaczyna od Aydawania gazety. 0 -  
S'Oszony dawtiiey plan pisma C herokee P h o e n ix  
j> lrn sposobem dosłownie podał t reść jego: i)
S ' I?^a * publiczne doknmenta risrodu. 2) Donie- 
. t>la o obyczajach i zwyczajach Czerokiezów ; 
ej.,1 P ° ' tęp w oświeceniu, w religii,  w sztukach ży- 
p "ykształcooego,  z uwagami względem inny ch  
dz: ° 1 I n d y j s k i c h .  5) Naywaźnieysze nowiny

■Lizbony.
Czy t nmy w gazecie Globe, iż wczora za-' 

^•arte zostało zawiedzenie broni  między Posłami  
pfezy livskim i Buenos-Ayresk i ni w obecności X ią -  
zęcia /;. tllin g to n a . Przypomnienie  atoli,  iż nie 
pierwszy to jest układ  względem ukończenia kro-  
kow uieprzyja'cielskicb,  i przekonanie,  iż t rudno 
bęuzio r / ądow i  Buenos-Ayreskiemu pozyskać od 
ł*arodu przyjęcie zawartego układu,  ode jm uje  nie 
1 Halo wagi tey wiadomośći.

X  kraju C/erokjezow,  z JS’etv- E ch o ta , przy­
słano do B ostonu  pierwsze nurnera Dziennika,  k tó­
ry  dniu 21 lutego r. b. zaczęty, przez Czerokieza 
redagowany,  wychodzi  na pół w języku Angiei- 
soim i na pól iv języku kr a jo w ym,  podług alfa­
betu, przez Czerokieza wynalezionego, w ogromnym 
szcseiukoiu-rniowym formacie pism Angie lskich i

^■>enne> 4  ̂ A r t y k u ł y  dążące do rozszerzania li- 
?a a!u ry! cywilizapyi i religii  pomiędzy Czerokie-

r  p ierwszym numerze tego dziennika, Cze-
.Klezki r e dak to r  B o u d en o lt kończy dobrze na- 

(i -atil i skromną przedmowę wynurzeniem na- 
i%s.e!’ zbliżą się szczęśliwe czasy, w k tó rych  
-  'Vslkie pokolenia In d y j s k i e ,  równie jak Fenix ,  
: " 8l*ną z popiołów.  Pierwsze  ruimera zawiera- 
J  J n ° cs tego rozprawę o nowym alfabecie, l isty 
ę Jiers,),ia  (j0 czerokiezów względem środków ich 
J  ,u 1 lizacyi , nową konstytucyą tych Indyanów,  

b18 podróży odbytey przez Czerokieza do Anglii ,

H  1 s z p a j r t  a.
M a d r y t  dn ia  2 m aja.

(s Gazety  W areiawskiey .)
Gazeta tuteysza donosi urzędownie o zawar­

tym t raktacie między Hiszpanią i Por tą  Ot tomań- 
ską, na mocy którego przyznano wolną żeglugę o* 
krę tom pod banderą Hiszpańską na morzu Czar- 
nem ; wszelako kupcy nie powinni się śpieszyć 
z posyłaniem towarów na wspomnione morze, al­
bo wiem sprawujący interessa hiszpańskie w S ta m ­
bule, przes ł a ł  wiadomość, iż teraz Bosfor jest zam­
knię ty  dla wszystkich narodów bez wyjątku.

— D nia  5 —
Słychać,  iż Ban L im a ,  sprawujący interessa 

portugalskie przy dworze naszym, ma bytlź odwoła­
ny.  Minist rowie zgromadzali  się wciąż przez 5 dni ,  
a jak słychać,  naradzali  się o w ypra w ie  przeciw 
M exykow i .

Jes t  obawa, aby tegó lata nie brakowało  w o ­
dy  w tuleyszey stolicy . co podczas upałów mo­
głoby zrządzić wielkie nieszczęście. Już  od dwóch, 
miesięcy szczupło jest wody,  i przy  pompaclys to- 
)ą straże dla zapobieżenia nieporządkowi; lecz mi­
mo tego k i lka  osób przy braniu  wmdy życie u t ra -  
ciłą,  Bada  mieyska zaleciła budowniczym,  aby jak 
na^p rędze y  zajęli się sposobami dostarczenia wody.

G d g ra n ic  h iszpańskich  i  o m aja .
V i  ce - l i rab ia  St. P r ie s t  poseł  f rancuzki  p r z y  

dwmrze hiszpańskim, p rz ep ra w i ł  się dziś rano przea  
rzekę  B idassoa . Jedziedo T o lozy ,a ztarntąddo S a ra -  
gossy. Słychać,  iż ma zlecenie skłaniać K ró la  Jmci  
Hiszpańskiego , aby dzia ła ł  wspólnie z Francyą^ 
celem oparcia się zamysłow i In fanta  D o n  M ig u e la , 
względem korony Por tugalskiey .

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  d. x3 kw ietnia ,

(z Gazety  W arsząwzkiey .)
Zdaje się, iż na przyszłość In fan t  Don M i- 

guel, pos łuchania swe dawać będzie w  pałacu JBeni­
po sta  , gdzie właśnie urządzają tym celem ki lk* 
salonów.

— D n ia  27 —
Onegday, jako w rocznicę urodzin K r o l o w e y  

odbyło się uroczyste posłuchanie w pałacu Dljuda, 
gdzie zgromadzony Senat składał  życzenia D on M i-  
guelowi. Prezes, w mowie do J .  K .  M.  In fan ta ,  
upraszał  go, ażeby wstąpił  na tron.  W i ec zo re m  
eświebono miasto, a w teatrze śpiewany był  h y m a  
Królewski .

Gdy tegoż dnia P.  L a m b  jechał  na pokoje, lud  
rzucał  race na jego pojazd, wołając: JSiech ż y je  
K ró l sam ow ładny!

D on  A/źgtteźrozkazał udzielić Posłom zagrani­
cznym okolruk w którym wyraża n ieukontentowa-  
nie swoje z powodu w ypa dkó w dnia poprzedzające­
go, i oświadcza, źe postanowił  u t rzymać konstytucyą.

T  u  r  c  v  A.
S ta m b u ł d. 26 kw ie tn ia .

(* G a ie ty  W ars iaw sk iey ) .
Ciągle panuje tu spokoyność. ' Święta B ay ra -  

mu, podczas k tó ry ch  dawniey zachodzi ły odmia­
ny  w urządzeniach ad m in i s t r aćy i , teraz pozosta­
wi ły  rzeczy w dotychczasowym stanie.

Dnia i 5 b. m. o wschodzie słońca udał  się 
W .  Suł tan z ca łym dWorem swoim do Meczetu  
Sułtana y lh m e ta . W  ki lka  dni potem od pra wi­
ła się parada  woyska w środku Seraju.

Jedep 7. członków znsydującey się tu Depu-  
tacyi  Serwiańskiey,  wy jechał  w towarzystwie T a ­
tara  Por t y  do swojey oyczyzny. T w ie r d zą  nie­
którzy , iż wiezie wypadek  czynności tey Depu- 
tacyi,  względem interessów Serwi i .  Inni  zaś mnie- 

jna j ą  , iż wziął  z sobą oświadczenie Por ty  wzglę­
dem wzmocnienia osad w  B e lg ra d z ie  i innych, 
twierdzach Serwiańskich.  H u ssein  Basza, Sera -  
skier  woyska Nad-Dunayskiego , którego wyjazd 
rozgłoszono,znajduje się jeszcze w tuteyszey stolicy.

( O



Uzbrajania tureckie id.], wprawdzie  z pośpie­
chem,  lecz ni- zdołają równać się z ogromną po­
tęgą Rossyyską.  Można więc  bydź przekonanym,  
iż woyna skończy się w jedney kampanii ,  i źe 
T ur cy ulegną W y d a n y  w luteyszey stolicy Ma­
nifest Porty,  ogłasza zamiar naydzielnieyszego od­
poru, i wzywa każdego Muzułmana,  aby śpieszył  
pou chorągiew Proroka dla obrony wiary Malio-  
inetańskiey.

Porta czyni znowu naywiększe  przeszkody  
handlowi  zbożem; przymusiła 12 okrętów A u -  
s tryackich do złożenia ładunków w magazynach  
rządowych.  Czyn len ubarwiony pozorem prze-  
szkodzeriia dowozowi  żywnośc i  dla G r e k ó w , skło­
ni ł  Pana O tten fe ls  do podania przełożeń , które 
jednak były nadaremne. Kapitanowie okrętow , 
którym rząd T ure cki  płaci frachtu po 5 ’ do 6 
procentu od łasztu psze,nicy, tracą 5o procentu.

Syn konsula Amerykańskiego  w S m y r n ie  
przybył  do luteyszey stol icy.  Porta zawarła tym-  
czasowy układ ze Zjednoczonerni Stanami połno-  
cney  A m eryk i ,  względem wolnego weyśc ia ich  
okrętów na kanał Stambulski,  nie zaś na morze  
Czarne, za opłatą cła 5 proce itu od w'artosci to­
warów.  W  skutku czego zawinęło tu niedawno  
ki lka okrętów kupiec kich  Amerykańskich.

Adm irało wi e  eskadr sprzymierzonych na mo­
rzu Srzódziemnem odrzucili  żądanie P o r t y ,  aby  
poparli  ceł  wys łania trzech Biskupów Greckich  
do Grecyi .  A d m ir a ł  de R ig n y  miał oświadczyć ,  
iż nie ma żadnego pe łnomocnictwa do uskutecz­
nienia życzenia Porty,  i że owszem radzić jey t y l ­
ko może,  aby jak nayprędzey zastosowała się do 
warunków traktatu z dnia G l ipca,  i przyięła po­
średnictwo Mocarstw,  co jest jedynym środkiem 
ocalenia Porty w  obecnem kryty cznem jey poło­
żeniu: bo, im dłużey  g łuchą będzię na tak zba­
w ie n n ą  radę,  tern większe ofiary przez zwłokę  
poniesie.

O d  g ra n ic  tureck ich  2 m a ja .
(z t e y z e  g a ze ty ) .

Listy  prywatne  z I io r ju  pod d. 2C)tym k w i e ­
tnia wyrażają, iż tam odebrano wiadomość  o zbun­
towaniu  się Albańczyków przec iw Ibrah irn ow : 
Baszy.  S łychać,  iż A lba ńczyk ow ie  ci wpadl i  do 
K o ro n u ,  i wyc ię l i  tameczmp-osadę Arabską,  a po­
tem prosil i  Mainotów,  aby im dozwoli l i  przeyścia  
na powrót do domów swoich .  Twierdze  Morei ,  
zajęte jeszcze przez Tu rk ów ,  ogłoszono za będące  
w  stanie zamknięcia.  Półkowri ik K a b v ie r  został 
mianowany dowódcą l icznego korpusu greckiego.  

—  D n ia  3 —
W  B e lg r a d z ie  znayduje się kilka tys ięcy w oy-  

ska regularnego tureckiego,  a w S abaczu ,  Sem en-  
d r y i , i  w  innych mnieyszych miastach stoi t o ,000 
woyska wsze lk iey  broni.  Twierdzą,  iż Porta Ol-  
tomańska miała ściągnąć znaczną silę wojenną nad 
brzegiem D u n a ju .

Gazety Gr eckie  piszą, iż na wyspie  K a r id y i  
(K r e ta )  znayduje się l iczne woysko greckie: p i e ­
chotą dowodzi  K a l i , a jazdą, W ł o c h  nazwiskiem  
M ic h a e l .  Po długim spoczynku z powodu tęgiey  
przeszłey zimy, woysko to wspólnie ze Sfakiotsmi,  
zamyśla wyruszyć  przeciw M u s ta f ie  Baszy. W a ­
rownie  niedaleko S fa k ia  przeznaczono na skład  
żywności  i potrzeb wojennych.

W e d ł u g  doniesień z Z a n te  pod dniem 26 
k w i e t n i a ,  blokadę po łu dn io wych  portow Morei  
( N a w a r y n u ,  M odon u  i K oron u )  w ostatnich cza­
sach, po większey części ściśle, ciągle w y k o n y w a ­
ł y  francuzkie statki wojenne, i rzadko tylko zda­
rzyło  się któremu statkowi przewieźć  żywność  lub 
inne : zapasy’ do wspomnionych porlóyr. Między  
żołnierzami I b r a h im a  Baszy w ybuc hną ł  bunt,  któ­
r y  przy odeyściu ostatnich w iado mośc i , jeszcze 
nie  b y ł  przyt łumiony.  Niedawno pokazał się tak­

że przed Ń a w a r y n e m  admiralski  okręt ydzow, na 
którym się znayduje Vice-Adm iral  JJeyden ,  wraz  
ze trzema ihnemi wojennemi statkami Bossyyskie-  
mi- JiosSyyski l in iowy okręt,  ^Alexander  , który  
razem 7, po wyższe mi odpłynął był z M a l t y ,  stanął  
dnia 20 kwietnia p iz y  Z.ante  na ko tw icy ,  w celu 
naprawy,  ponieważ  uderzywszy o inny Bo ss yy tk i  
okręt przed N a w a r y  nem ,  został uszkodzony.

Dowiadujemy się ze S m y r n y ,  iż Austryacy  
zgromadzają w tym porcie morskie swe si ły.  O'  
statnieh dni marca znaydowała się tam jedna f re ­
gata i 2 korwety  au.-t ryaekie; tudzież d w i e  hol-  
lenderskie korwety .

W o y s k o  tureckie \Veszto' do S erwi i .  L ’czba 
jego, oprócz osad \y tw ierdzach , ma wy nos ić  do 
20.000 . Basza, który naczelni,) dowodzi woyskietn  
tureękiern w Bośnii ,  został mianowany Baszą Sy-  
l i s t / y i , i otrzymał naczelne dowództwo woyska  
nad D u n a jem .  Zalecono mu udać się niezwłocznie  
do rnieysca nowego przeinaczenia , i wziąć z sobą 
z Bośnii  wszystkich judzi, zdaLnych do boju. Stra­
że przyboczne wszystkich Buszów Europeyskich  
mają składać osobny korpus, \  podlegać osobnemu 
do w ódcy.

Gazeta Florencka umieściła następującą wia­
domość z Korfu:  „ W  porcie P r e w e z d  spodziewa­
ją się przybycia ki lku okrętów greckich ,  które ma­
ją rozpocząć działania w zatoce s l r ty  dia zijęcia  
Ep ir  u. Zdarzył  się tam pomyślny dla Greków w y ­
padek. Bejow ie i Agowie  w Dalvino  i innych  rniey- 
scach Albani i  , okazali opór rozkazowi R o s z y d a  
Baszy,  aby udali się do J a n in y .  W y s ł a ł  w ię c  R e-  
s z y d  swego syna z 5oo żołnierzami do D alvino ,  dla 
ich ukarania. Lecz  , o w i dowódcy Albańscy opa­
nowali  warownią S a n ta - Q u a ra n ta  oszańcow all 
się w  eytadel l i  B o r to  P a le r m o .  Nayczynnieyszytu  
między nimi  był  S e y  Bey ,  syn M u s ta f y  Baszy- 
Tak wię c  dowódcy ci powstali  javvnie przeciw Por­
cie,  i zagrażają jey tem większem niebezpieczeń­
stwem,  źe się do nich przyłączyli  mieszkający v' 
okolicach Chrześcijanie.  Przykład ich może iniec 
szkodl iwe  dla Porty  skutki w in ny ch  okolicach  
Albanii .”

—  D n ia  5 —
Stojące w  porcie K o r f u  2 fregaty i 3 bry­

gi  francuzkie spodziewają się przybycia w y p ra" 
w y  z Tulonu  z 10,000 woyska,  i raiem z nią p°* 
płyną ć  mają do Ali.rei. t jj

Lis t  z wysp dońskich pod d. 5o kwietnia w y ­
raża:—  ,, Goniec  A n g i e l s k i ,  który d. 28 b. rn> 
pr zybył  tu z L o n d y n u  , przywióz ł  Lordowi  na' 
czelnemu Kommissarzowi l isty,  które mają b y di 
nader  ważne, i zapewne tyczą się vyoyny z Tui-' 
cyą.  Zdaje s i ę ,  iż bawiący w K o r fu  Hrabia  
G uillem inot  został uwiadomiony od Pana sld a ffli 
o treści rzeczonych listów; kutter anrielski  i fre­
gata francuzka w y p ł y n ę ł y  tegoż samego dnia ku 
południowi,  Bóźne  w tey mierze są domysły:  je­
dni mniemają, iż wiozą rozkazy dowódcom 'eskadr  
nngieiskiey i francuzkiey , jak w obecnych > ko- 
l ic/ i lościach działać mapą; inni z*ś tw ie r d z ą ,  ii* 
rząd Angie lski  uczynił  Hrabiemu ('.ap0di.1t/ias 
przełożenia,  o klórycii  Hrabia Guilh-minof  dono­
si Aientom Konsularnym Francuzhim.  N ie w ą tp l i ­
wą zdaje się rzeczą, iż Hrabia ( .a p o d is tn a s  po­
siada zupełne zaufanie i według  podobieństwa do 
p r a w d y ,  został wezwany, aby j sk ooem  przedsię­
wzięciem nie powiększał  zawi k ł-i nia intcressovV 
'W sc h o d n ic h .—• Dowódcy Tureccy  na stałym lą­
dzie zaytnują się naprawą twierdz;  kilkaset lu­
dzi pracuje około ro wó w i wałów w Ja n in ie  1 
L a r y s s i e , M r ia  i P r e w e z ie .  R rs z j 'd  B sza ob­
jeżdża wspotnuione twierdze dla przekonania s,l» 
naocznie o ich stanie. Biskupi  Greccy , którzy 
ze S ta m b u łu  przybyli  do y l r ta ,  dla ogłoszenia G re­
kom amuestyi  imieniem Porty,  udali śię do Morei-'

Potvpolono drukować• ^  polecenia J J f L i t e w s k i e g o  iojennego Gubernatora.
Mtndrzey Bucliarshi R zeczyw isty  R a d ca  Stanu 1 Kawaler.

w Drukarni Redakcyi.



DODATEK D O  GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. 6 5 .

W'dno dnia 25 M aja  v. s. 1828 roku .

N iiey  podpisany ma honor wezwać wszy­
ją ich grających w 53cią Loteryą W arszaw - 
aą , ahy raczyli naydaley do 27 teraźn. maja 

Wymienić Bilety na piątą Klassę. W ilno  dnia 
il9 maja 1828. F r .  von Auer.

W olno drukować Policmeyster Ghrząstowski.

3 Litewsko-Wileńska Magistratura Powszech­
ny Opjeki ninieyszem ogłasza, iż w niey będzie 

przedawać, przez aukcyą z publicznego targu 
elany na ewikcyą i przeterminowany murowany 

^ ’cpiątrowy dom Wileńskich mieszkańców żydów 
. Szlomowicza i Lei LeyzeroweyPinesowey, w 
•eście W iln ie  na Końskim rynku pod N. 1191 

Położony; do czego naznaczają się targi: iszy 25, 
° \  29 teraźn. maja, a 3ci ostateczny d. 3 nastę- 

P uiącego lipca 1828 roku. Zatem życzący kupie, 
0 ° . ^  przybydź do Magistratury Powszechney 

pteki w czasie na sesye przeznaczonym. Dnia 17 
1828 roku. -
Dożywotni Członek i Kawaler P io tr  Kleyst. 
^ ekretarz J. Solimani.
Naczelnik Stołu Guher. Sekr. Andrzejewski.

3 Litewsko-Wileriska Magistratura Powszech­
ny Opieki ninieyszem ogłasza, iż w niey będzie 

się przedawać przez aukcyą z publicznego targu 
® any na ewikcyą i przeterminowany murowany 

Wupiątrowy dom P. Jenerałowey Fitynghofowey 
w M. W ilnie  na Niemieckiej-ulicy pod N. 875 po­
jo n y ,  od dnia ostatniego wydrukowania w gaze- 

oach obu stolic, we cztery miesiące, i że do tego 
sobno naznaczone będą uprzednie terminy. Dnia 

*9 maja 1828 r.
Dożywotni Członek i Kaw aler Kleyst.

Sekretarz J. Solimani.
Naczelnik Stołu W .  Laskowski.

3 Rada Miasta W ilna  , skutkiem przedpi- 
®aDia zastępującego mieysce Cywilnego Guberna- 
jQya, W ileńskiego Vice Gubernatora i Kawalera 
^ towskiego, w dniu 19 przeszłego miesiąca a- 

za N. 8,179 siebie wyszłego, naznacza- 
a terminy do l icy tac ji  , na wypuszczenie w a- 

r ®Ddowną tenutę młynu mieyskiego Po-Biskupie- 
^ 0,o * o takowych ogłosiwszy pod dniem 27 te- 
i p mJes^ P a przez gazetę K uryera  Litewskiego 

cyą tuteyszą , wzywała z pewnemi zało- 
byczących; lecz kiedy w czasio tych ter* 

'nów nikt nie przybył, przeto Rada Mięyska 
t r° Ul^yni®niu takowych , powtórnie naznaczyła 
t r*y tern“ na: pierwszy dnia 28, drugi dnia 29

?e®i dnia 3o i na przetarg dnia 3 i idącego 
esiąca maja. Na jakowe przez ninieysze ogło- 
n,e potrzykroć w gazecie K uryera  Litewskie- 
*amieszczające się, jeszcze raz wzywa wszy- 

«° życzących wziąść w arendowną tenutę wy* 
0,1®go młynu mieyskiego Po-Biskupiego z tem, 

Szif * Pewnema załogami 11a Licytacyą w Ratu- 
odbyć się mającą, jawili się, gdzie i punkta 

Da ft n trahtowo naydują się przygotowane. Datt 
R  p a^ szu W ileńskim  w Radzie miasta W ilna . 

u 1828 miesiąca maja 19 dnia.
Kazimierz Święcicki R. M. W .

Pism. W oytkiewicz.

\  Haute nognHcaBmificx BioencKin 3me8 
o6j Ł|Z'la Kyoep-b Rhkcjib łOcejiioBiiuB JlornxecL 
^  c j H) H a  n o B t p e H H B i x t  k o h x l ,  C .

rcxaro xyn p a llsa n a  CaMySjioBiiua Jla- 
Dob Hlła H ^htmyjinpHaro CoBtmiraxa MuxafijiBi l l o -  

a HHtuecAtflyiouJjeMtfj cogep/naniłi: IIoe.tH xy

no g tjiy  Moenry npoH3BOgfluteMycH npaBHmeAB- 
cmByioHiaro CeHama b ł  im l  ^enapm aM eH ini, ó 
iienAainentk Brniencxoio TopogcKoio 4 y M0K> c j ii-  
gyeMBixL mhS geHerL ; k nopyuajiŁ BbiuieynoMn* 
HymŁiMj, JlaryniHHy h TiiniyjiMpiiojiy CoutnmuKy 
llo u o B y  HMtnib nojiHoe h  coBoxynHoe xogam afi- 
cmBO, cb Bbigaueio nocjrfcgHeMy oniL mchh 3axoHHOK 
gOBtpenHOćmn i4 ro  iiojui i 8 2 6 roroga npegŁ A xm a- 
mh BnjieHcxaro Fpogcxaro Cyga 3aHBJieHH0H tta 
ynojiHOMOuie no cesiy n cx y , h  BŁOcoSeiiHocmn m o­
ro BBigano mhok) Ha hm a  ero llonoB a h  Kynn,a JLa- 
ryniHHa ycaoBie b ł  aBrycmfc Mpe moroatŁ i 8 2 6 ro  
roga, no xomopoivry oiipegejLHAL n HexomopBie y -  
njiamBi 3 a mpygBi h x ł ,  H3Ł UHCJia noncKUBaeMBiXL 
MHoro Bbnue CKasaHHBixL npHHagjtea-vHocmeH, n p e-  
AocmaBitBŁ onoe ycjioBie r^ t cjrtyyemL no 3axo- 
HaMŁ gjLa BipuocniH 3anHcamŁ, ho k b k ł Hepa3Ł cxa* 
3aHHBiH KyuepŁ JLaryniHHŁ h TamyjinpHBiH CobR- 
msHKŁ lionoBŁ, HCĄtflmejibHocmiio cBoeio n# e e -  
My A'R.iy, Aonycmuait mchh ,ąo KpaiiHocmH, n bbi- 
Hynt/teHŁ 6 bi.11, a b ł  upomegmeiuŁ royy omnpaBHnaB- 
ca  caaiŁ b ł  C. IleniepGyprl; gań jiuuhoh nogauH 
majioSŁ, paBuo n noAyueHin no oiibim ł pesojiioniSj 
a no ceMy sa 0Ka3aBmiaca co cmopoHBi m iX Ł no- 
BtpeHHBixL m oh x l He/i'inime.ABHOcmH no6y;K,ąaeMŁ 
6bijił h bo BpeMH ńBiniHocmii Moefi b ł  C. I le m e p -  
ń y p rt nogamB b ł  ynpaBy ńjiarOHHniji npom enie c ł  
yHHuirioaieHieMŁ BbimepRueHHOH AOBtpeHHOcnm h  
yc-iOEiii. lIrno caMOe h hłihIjiiihbim ł ouŁHBjieiiieMŁ 
HaŁBRipaio , xaxŁ sauHCjieHHyio BBime cero ^obB* 
peiiHocmb n BbigaHHoe jhhoio ycjiOBie Ha Bcerga 
yHHumoaiaro n  3 a chm ł K yn p a JLarymima h Th- 
myjinpHaro CoBlimHHxa Ilonoiia  omb Aa.iBHeHma* 
ro fljiu Menu xo/\ama8cinBa yBOAŁHHio, łi ^afiŁt 
OHbixb m irglł Biipe^Ł sa moiixb lIoBl;peHHBixŁ He- 
noHitina.iu; o HeMŁ 3anncaBŁ ciio MaHH^ecmapiio 
b ł  ny6jinuHBiXŁ ax 1 n a x  ł  . 11 p e fą u p n h h sia w maxoBoiiate 
b ł  caoBaxL noMtcnmiiiŁ mpoexpamHO gaa o6m a- 
ro CBigenia b ł  ra.3emaxŁ JlumoBCKaro K yp b ep a  
h b ł  moMŁ CBOiopyUHO no/tnncyiocB. B ł Topog® 
BhabhR i8a8ro roga anpeaa 24 gHa.

Jankiel Jogiches.
i828ro ro^a anpeJiH 25 gHii. n p e ^ t  Axmdant 

ETO HMJIEPATOPCKArO BEAMRECTBA B h -  
jieHcxaro Epo/tcxaro Cyga hbbcb ib h h o  EBpeii 
RHKe.iB Joce.iouHUŁ Jo rn x ecn , ( îio MaiiH^iecmaniio 
b ł  KHHry MaHiicjiecniaiąni Bniicami, nogajtŁ n  e ł  o* 
hom ł co6cmBeHHopyuHO poenHcajtCH.

IipiuiHAŁ PereHmŁ BnjieHcxaro Tpogcxaro 
Cyga OHO^ipiS I'opogeHCxiH.

neuam am B go3Bo.iaemca. Bhjiłho 23 Main 1828 
r. Reii3opL, HopóepjnŁ lOpreBiiHŁ.

3 E xcerp t z protokółn Potocznego Sądu 
Grodzkiego P tu  Telsz. w Dattcie ponizey w y- 
razającey się naysolenieyszego oświadczenia 
pod tegoż Sądu pieczęcią stronie potrzebującey 
jest wydań.

Roku 1828 mca apryla 5 dnia. Naysolen* 
nieysze Oświadczenie niżey podpisanego z testa­
mentu zeszłego J W .J P .  Antoniego Jacka K le- 
m entta Chorążego Ziem. P tu  Telsz., jego nastę­
pców opiekuna i exekutora, przeciw mieszczą* 
ninowi Telsz. Starozakonnemu Tewelowi Icyko* 
wieżowi Tałpisowi kupcowi 5ciey gildy, w  ta - 
kiey rzeczy: wspomniony T ew el Tałpis w spie­
rany ciągle kredytem  rzeczonego obywatela K le- 
menta, i dopioro dłużnik na 700 rub. sr. z p ię- 
cioletniem jeźli niewięcey procentem massy ma* 
jątku po tymże JW . Klem enttcie pozostałegoj 
ma przez środki zakazane prawem  podostawa- 
ne długowe pisma od synów wyrażonego Cho­
rążego K lem entta W  W .  K arola i Filipa Kle* 
menltów, obu zmarłych: ma takoż oczywisty Są*



du Ziem. P l a  Telsz., D ekre t  pod Dat tą  10 paź­
dziernika i 8 2 4  roku,  wskazujący za kar tą  W .  
Karo la  Klementta ,  na sooHolen.  tal. tlili sr. 720, 
przez t radycyą 12 febr. rokii 1828 na cząstce 
wsi Gntowtysz-ek wyexekwowauy-  Jakie dingo- 
we pisma i solenności (ile daje się słyszeć) 
kiedy Tałpis  puszcza w cyrkułacyą za naype­
wni  eysae , i z onyoh jedpo jakoby dal Statoza-  
konnemu Beniaminowi W ulfow i  S.dmoiiowi-  
czowi T rubow i  mieszczaninowi Kieydańskiemu, 
co do kompletowania funduszu dla  syna swo­
jego Leyby Tewelowicza  Tałpisd, t  córką  tegoż 
Salmonowicza Truba ,  i tą Hindą ożenionego, czy­
niący to oświadczenie liczy sobie za sziczegól- 
nieyszy obowiązek oslrzedz całą  powazuą po­
wszedniość,  że one pisma i solenności nie mają 
zadney hipoteki czyli ewikcyi,  a ztąd, że przez 
nikogo w żadnym rachuuku  przyimowane bydź 
nie mogą tak  od samego Tewela jak od każde­
go mającego przelew.  Nie mając zaś ewikcyi  
z przyczyn: iwszey, iż powtarzany obywatel
Antoni  Klement t  w ostatniem urzędowaniu Cho­
rąży, posiadacz znacznego mają tku  z własnego 
zbioru, kiedy dostrzegł kryjóme zaciąganie d ł u ­
gów przez wyżey pornienionych synów swoich, 
uprzedził  publiczność dwóina oświadczeniami w 
aktach Ziem. P tu  Telsz. 2 maja roku i 8 i3 , i 
3o ybra roku i 8 i 5 zamieyszczonemi, z odezwą 
do p rawa  Li t .  w  K ons ty tu c jach  1768, i 1776, 
aby im nie kredytowano dla zawoduey odpo­
wiedzialności z majątku , a późniey po śmierci 
starszego syna Karola,  młódszegn Filipa przeż 
własnoręczne nadśmiertue rozrządzenie* 1 m a­
ja w roku 1823 dattne,  a 4 Czerwca tegoż roku 
w sarnim dniu śmierci na Sądzie Ziem. Telsz* 
oblatowane* wydziedziczając, wszelkie mienie 
pozostałe od innych przeznaczeń onem rozrzą­
dzeniem. wnuczce swojey, a córce małoletniej  
rzeczonego VF. Filipa Klement ta  wieczyście za­
pisał, i od zadłużeń synów bronić ud jsponował:  
2giey, iż Dekre t  w górze opisany aczkolwiek o 
czywisty , jest źińównym dwóch stron, to jest 
żyda Tałpisa  jedney, d W .  Filipa Klementta  
wydziedziczonego drug iej ,  na krzywdę t rzeciej  
nieletniey właścicielki  córki  jego W .  Karol iny 
Klemęnttówny,  bo bez sk ładu cytowanych oś­
wiadczeń i tes tamentu uas ta ł j ,  bo opieka testa­
mentem naznaczona owoćześnie jeszcze nie bę­
dąc zatwierdzoną* bronić niezdołałai inekwita-  
cya zaś przeciw ukazowi Sądu Gł* W ileń.  ago 
Bepar .  pod dniem 15 stycznia i 8*25 rokuzape- 
wniającemu w t ć d j  Całość majątku po Chorążym 
Kiemcnttcie  pozostałego, w  26 dniu po doyściu 
tegoż ukazu dopuszczona^ nie tylko zC skutków 
Dekre tu  w  obiekcie e xe kuc j i  na majątku oso­
by w  sprawie n iebyłe j  byna jm n ie j  me upo­
ważnia; lecz owszem powrót  wybraney in tr a t j  
dla  massy majątku Klementtówny za sobą cią­
gnie, kn dowodzeniu czego jako we właściwych 
mieyscach i w swoird ćzasie tes tamćhtowa opie­
ka  Uczyniła potrzebne kroki,  t ak  do onego d o ­
wodzenia  przedsiębierze natychmiast  przystęp* 
kiedy już protestaeya W .  Filipa Klementta  prze­
ciw exekucyi  tes tamentu oycowskiego z podnie­
ty podobnych Tewelowi Spekulantów uczynio­
na, przez 5 z okładem lata jakkolwiekby li­
czone, Sądownie niepoparta,  do śmierci jego w 
dn iu  9 marca bieżącego roku zaszłey, odpo­
wiednio Konst  1784 roku upadając,  t akowemu 
testamentowi plac do óney exekucyi  swobodn j

od wszelkich obojętności otwiera:  Scicy, iż pod­
stępy w odzyskaniu .obligu na ńoo vuli. sr. rze­
czonym testamentem rozdzielonych- i w naby­
ciu pism dlugowych, jako w wprowadzeniu dc 
składu wśpoumioriego D ekre tu  przez Tałpisś 
zdziałane,  W .  Filip K lemen t t  w kró tce  po fe- 
xekueyi  tegoż Dekre tu ,  gdyz g marca 1825 r. 
od siebie i za żonę w Grodzie T e l z .  manifesto­
wał; a po zeyściu jego W .  Klerueulta. sama mia­
nowana żona W» Marciiinna z Drabow iczó^  
Klementtowa taką soleuność p raw na  w dniu i 1/ 
marca ubebnego roku, mianowicie przecząc rze­
czywistości zawinienia ohóyga z mężem, w tviri 
samym Grodzic ponowiła,  obraz niehipotekal- 
nycli zadłużeń W W -  Karola  i Filipa Klement- 
tów dla Starozakonnego Tałpisa,  z ostrzeżehirui 
aby pism na one nikt nie przyymował ,  każde­
mu razem niesie przestrogę, że i na innych i' 
miońa zapisywane długoWe ifskrypcye* jednej  
kolei ulegają* Jakie oświadczenie po ubyciu * 
tes tamentowych opiekunów, dwóch przeZ śinb-rćj 
a drogich dwóch przez odstępho od obowiązków 
opieki, pozostały sam jeden przy opłacie na rzec* 
Skarbu miedzią kop. 5o za papier protokulnji  
podpisuję. Kajetan Buyweh były Depu ta t  szlr  
cliecki P tu  Telsz. Honorowy Radfca Opiekufl 
i exekntor .

Zgodność z protokułem potocznym po­
świadczam Grodzki  Telsz. Powia tu  Reę,< id 
J an  Pawłowski*

W o ln o  d rukować  W i l n o  dnia i 5 maja 1828 
roku A. Powstański  Prez.  Kom. Cenz. W i b  ti- 
R adca  Koli;  i Kawaler .

_______ * sn ę l
W ypis  z Ksiąg Grodzkich Powiatu Tc i­

sze wskiego.
Roku  182Ś mca marea 9 dnia. Przed  as 

ktami Grodz.. Ptu Telsz. stawając obecnie W . ?/’- 
Fi l ip Klementt  b. Asśesót* Ptu Telsz.* process 
na papierze półróblowym pisany do akt podał 
w słowa: process z naysolehnieyszem zażaTenjen* 
imieniem Filipa i Marcyapny KlernCotów b .A s' 
sesorów Sądu Niższego Ziem. Ptu Telsz. prze­
ciwko Starozak. Tewelowi Icykowiczowi Tał' 
pisowi Czynksię z następnego wydarzenia, obfrd' 
Tewel  wyszukujący zysków biepoChwalhych, wy­
dobył zkąd niewiadomo pismo, niby przeż nie­
żyjącego Karola Klementta wydahe, a które pod­
stępnie w obcym Pcie zaaktykowae postarał si?, 
po śmierci ś* p. Antoniego Jacka Klementta Cho­
rążego Jenerał.  Telsż., wywodząc jakoby on pi­
smem obżał. Tałpisa wypłat długu nigdy nieza­
winionego syna swojego Karola zapevt’ńił, które­
go nieokazując jako w rzeczy sariiey niebyłegd 
opatrzył się w oświadczenie, jakoby one stracił) 
i 2'żałc. w Sądzie Ziem* Telsz. zn począwszy pro­
ceder ,  uszczęśliwił siebie wyrokiem pomyślny!!* 
sądzącym dia się summę bez żadnego zawinieni11 
przy uznaniu przysięgi w towarzystwie trzeci* 
katolików, lubo z ottych dway niewiedząc o ni­
czym sprzyjając t j lo  żydowi, a z nich jeden przy}"1 
mując i za trzCciego przysięgę jakoby za mał° 
cenione wydarzenie,  chociaż z obcą krzywd} 
przysięgę wykonali; lecz ten dekret nie odebra* 
pełney satysfakcyi, z pobudki* że nie ttzey, Je<̂  
dway tyło przysięgli, za takim to Dekretem nie* 
usatysfakeyonowanym, ile żałcy w osobney kole* 
na odsłobienie fałszu rzecz przedsięwzięli z ob/ah 
i przysięgającęmi w rzeczy niewiadomey, Obż»F 
Tałpis przedsięwziął tenże Dekret  do skutku do*



^awdzió, bn bez d .aney pnwicslki zatraci o wał w 
^  Szczodryszkach dwa mieszkania płacące po tai.

'tych 5 o, i jeszcze część iritraty z karczmy za- 
j|ł- Załcy w mieszkaniu po cż.Jesniu sami żyto za-1 
Sleli) w świrnie i dalszych budynkach znaczną 
Część ruchomości prżewiezióney z Telsz. uloko- 
^ ali w tymżć tmćszkahiu, i swoją gospodarkę za­
p y l i ,  mając obżał. tyle poddaństwa na krzyw- 
? delat. nie zajmując innych postąpił; rUchoirtóść 

niewiedzieć gdzie podział; na liczne prośby oney 
me wydaje; poddaństwo, wespół zW oy te rń  Ju -  
Clem vv jedności się niając, do nieuległości riakło- 

a tym sposobem ukrzywdził żałćych nay- 
•t'fuey na T.bitych 5 o o, a mimo to ośmielił się obżał. 
P 'zed publicznością chlubić się; żć cały fflają- 
*ek zagarnie del. za jakiemiść inskrypeyami bez 

anycli pieniędzy, żałcy ani żona niezawinili 
S in em u  w nayrhaievszey części piehiędzmi, i ża- 

j 11 .Vm szczegółem, lubo obżał. może mieć Wydo­
byte pisrno, a które nastanie Wziąść mogło po 
Slmer,ei delL oyca, gdy szlachecka Telszewska o- 
P 'eka wespół z opiekunami w testamencie opisa- 
neiTU zająć przedsiębrała majątki: W  tym to cza- 
!le °kzał. od. żałc po stracie oyca swojego nieod- 
Załowaneg0) w chorobie zostającego, riiógł spodey1- 
Sci6m podać jakię tranzakta do podpisania dla się 
z>skowne, ó k tórych żałcy nie wiedział, i po dziś 
zień mewić, a tylko od drugich i z chlubienia się 

? a^i dowiaduje się; nadto obżał. oblig zeszłemu 
}’• oycowi delat. na rub. 700 wydany^ bez opła­

cenia pieniędzy nie pochwalnym postępkiem w 
tymże czasie choroby od delat, odebrał i wyłu- 
af«; żałcy zaś nigdy nie zadłużyli się obżał. i w 
” 1Czyni nie Są winriemi, jeżeliby miał obżał. pod- 
^  jakie wydobyte inskry-peye; one jako z 
/  państwa wylęgłe, niszćzą, kasują, i za rtiewa-4- 
4? e P l' zed publicznością ogłaszają, których aby 

nie nabywał ostrzegają, o powrót których 
s^wuież i wyżey opisane krzyw dy, za proeessem 
^ 5’slakcyi prawney, że dopomniemy się, żawia- 

an,iamy. Koku 1826 februabryi 28 dnia u tegtt 
?r °Cessu podpis czyniąbego taki: Filip Klenńentt 
. 'v imieniu żony podpisuję, który to process 
Ĵest do ksiąg Grodzkich P tu  Telsz. zapisany, a
str"1' ^ 1 * tCn w yPls I 0̂(  ̂ t e£oz urzędu pieczęcią 

°ute potrzebującey jest wydań.
/gddność z księgami świadczę Grodzki T e l-  

Zewski Regent. Benedykt Rodowicz.
W o ln o  d rukow ać . W ilno  dnia i 5 maja 

p r. A. Pow stański P rez. Kom. Cen. W ił .  
‘W ica Kol. i K ler.

W ed le  Ukazu JE G O  W  PER  A TORSKiEY MO- 
Sam owładnącego Całą Hossy.-} t le .  etc. etc.

2 J P P .  W inceritem u Malinowskiemu b;
Józefowi Bohdziewiczowi b. Ław nikow i 

1 ; Vvkcmabyw<jy, Janow i Slace widzowi, na-
^  fcV_ handlu  długami obciążonego, sukcesso- 
d u ‘ ^ózef o Rutkow skiego , jeżeli jncv się zbay- 

Maryauuie Kożłowskiey z dokładeui jey 
ce«* Qtl )VV’ Józefowi Kozłowskiemu i jego suk- 

s°fom. jacy są, Stanisław owi Rymkiewiczowi 
ńóz., Janowi M inkiewiczowi, lulf jego suk- 

-orotu jacy bydż mogą. Pozew przed Sąd 
K i ł  ® cytabyi .tP: Anny z Szydłowskich

° 'vskicy z dokładem  jey Opieki, w teferen- 
D ekre tu  Sądu Gł. W rem iennego dru- 

■ Departam entu w r. 1820 januaryi 27 d. 
^  oszoiicgę, oraz dals/ych dowodów wynasza 

1 oto; zeszły Tontpsz Kozłowski mąż żalccy

zawarłszy szlubne związki z żałcą nabył han­
del na Imbarach położony od obżałgo Malino­
wskiego, i tak  większą część za ony, summy z 
w iana żałcey dela tork i i swego funduszu za­
płacił , a ńa  resztę obtigi od żałcey męża w y ­
darte były, aconto czego obżałrty Malinowski, u 
zeszłego męża tak  różńerni tow aram i ze sk le ­
pu, jako wapttertj , cegłą i dalszemi artykułam i, 
a U oyca żałc. różrtoczasowie gotowemi pie­
niędzmi ziiaćziją ilość wybrał. Co wSzyslkó 
obżałny Malinowski w porachunku przyjąć przy­
rzekł; lecz poróżniwszy się obżałny Malinowski 
z zeszłym mężem żałc. tenże obżałny M alino­
wski, ńie fczyniąc porachunku, pozwał do Gro­
du  Trockiego; i tam zamówiwszy ód siebie za 
żałc. męża ńdwokata, podstępriie otrzym ał w r. 
1807 xbra  18 dnia D ekre t  rekognoskujący za­
ocznie nadpłaconą pretensVa. Tak  będąc za­
kłócony zeszły mąż żałcey chciał obżałnemu M a­
linowskiemu handel zwrócić; ale gdy ua to ob^ 
żałny Malinowski nie przystał; przymuszony był 
wyprzedać handel zeszłemu Józefowi R u tk o w ­
skiemu; lecz że Zeszły R utkow ski gotowey sum­
my nie miał; w  teyże datcie  wybywszy Swą pos- 
sesyą zaliczył zeszłemu mężowi pieniąd/e, jako­
we żałc- ze swym mężem obżałnemu M alino- 
wskiemn w zupełności po uczynionym rozra­
chunku opłacili, ńa pozostałą ilość w roku 1808 
m arca d. 2 zeszły Rutkowski za zezwoleniem 
męża W bonifikatę w niosku i wiana, w ydał oblig 
na imie żałcey lub okaziciela, a obżałny Mali­
nowski w  teyże datcie 1808 roku  m arca 2 d. 
zeszłemu Kozłowskiemu mężowi w ydał kw ie ta -  
cyą, k tó ta  w  czasie namowy Magistracie za ­
ginęła, oczem obżałny Stecewicz pod Ju ram en-  
tem poświadczyć powinien, jak pieniędzy dla 
opłaty  obżałnemu Malinowskiemu złożone były 
ńa stole i k ilkokrotnie  otom Sam mówił W in -  

.nickierhu. Obżałny Malinowski opatrzywszy so­
bie pomyślną porę W dniu 2 jUlil 1808 boku; 
gdy mąż żałcey był bez nadziei życia; i leżał 
w chorobie, sprowadziwszy urzędnika pisarza 
Ziem. Romartowicza przybył dla zatradowOnia 
karczmy ż dw orkam i na Snipiszknch połozoney, 
do dziedzictwa żałc. męża przynależących, w  
czasie jakowey Cxekucyi, uprosiła do siebie 
Wiszniewskiego dla okazania kwietacyi, i przed 
Schodzącym na tradycyą Urzędnikiem; lecz U- 
rzędnik na pomieniouą kwietdćyą składaną u ie -  
Uważając, nie wspomniał naw et o oney, a karcz­
mę z dworkam i i wszelką ruchomością na rzecz 
obżałłgo Malinowskiego z a t r a d o w a ł , k tó rą  
Obżałłuy Malinowski w ciągu swey possesyi zfry- 
mareżył; i że dom prtd N. g 4 6  będący zwiedził, 
też poświadczył ; ale i na tem nie dosyć. Ob- 
żalowany Malinowski zformowawszy niejakiś 
dokum ent bez daty , t  pieczętarstwem w iuuey 
rzeczy napisanym, niewiadomo komu wydany, 
i zupełnie do itiney rźeczy służący , k tórego ni­
gdy ani żaiłca ani jey mąż niepodpisy wali , i 
pieczętarzy do niego nie prośili, a n aw e t  Rym ­
kiewicza i nie zrtali , idąc zmównie z dćbitorem 
Rutkowskim; tajemnie uczynili kohdyktow ą t ra  ■ 
dycyą. zaymUjąC żałc Delta oblig zupełnie nić 
należny, dla ubarwienia kondyktd  , oraz boni- 
fikacyą Rutkowskiego za zmowę dotrzymaną, fó~ 
żrte de trunkaty , kwictacyą i obligi poformowali, 
a tym sposobem zeszłego Rutkowskiego niedo­
świadczonego w iuteressach omamiając, p rzyrzekł 
jemu wexel. żałc Dela wydany a zuaydujący
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s i ę  w  z a s t a w i e  w  6  w c z a s  u  S o w i c t n i k a  T a r n o w ­

s k i e g o  w y k u p i w s z y  p o w r ó c i ć .  I  t y m  s p o s o b e m  

n a  r z e c z  z a t r a d o w a n e g o  k o u d y k t o w i e  t a j e m u i e  

w e x l u  w  z a s t a w i e  b ę d ą c e g o ,  w y m ó g ł  o b l i g  o d  

t e g o ż  R u t k o w s k i e g o  n a  s u m m ę  r u b l i  s r .  7 8 8 ;  

m i ę d z y  t e m  m ą ż  ż a ł c e y  D e l a t o :  d n i  ż y c i a  u k o ń ­

c z y ł ,  a  ż a ł u j ą c ą  D e l a t o r k ę  b e z  n a y m n i e y s z e g o  

w y d z i a ł u  a c z  m a j ą c ą  z a  w i a n o  n a  o b l i g u  p r z e z  

R u t k o w s k i e g o  w y d a n y m  o p a r c i e  , z  d o m u  w y ­

g n a n o .  Z a ś  o b ż a ł n y  M a l i n o w s k i  k u s i ł  s i ę  o  o -  

b l i g  ż a ł u j ą c e f n u  s ł u ż ą c y ,  w y k u p i ć  , a l e  n a p r ó -  

ż n o  b y ł a  t e n t a c y a ,  ż a ł c a  p o  u c h y b i o n y m  t e r m i ­

n i e  z a o b l a t o w a w s z y  w e x e l  p o d  a s s y s t e n c y ą  s w e ­

g o  o y c a ,  p o z w a ł a  z a  o n y m  p r z e d  S ą d  M a g i s t r a t u ,  

g d z i e  p i e r w s z y  k r o ć  d o w i e d z i a ł a  s i ę  o  f a k c y i  

o b ż a ł g o  M a l i n o w s k i e g o :  a l b o w i e m  o b ż a ł n y  M a ­

l i n o w s k i  p r z e l a w s z y  o b l i g  R u t k o w s k i e g o  o b -  

ż a ł n e m u  B o h d z i e w i c z o w i ,  p o d b u r z y ł  j e s z c z e  

u z u r p a t o r a  o p i e k i  n a d  s i o s t r ą  z e s z ł e g o  ż a ł c  

m ę ż a ,  i ż b y  t y m  s p o s o b e m  m ó g ł  i n t e r e s  f a k c y y -  

n y  z a ć m n i ć :  w  p o r z ą d k u  c z e g o  M a g i s t r a t  d e c y ­

d o w a ł  k o p i ą  s p r a w  i  k o m p o r t a c y ą  j a k o w a  p r z e ­

w ł o k a  o b ż a ł n e m u  M a l i n o w s k i e m u  p o s ł u ż y ł a  d o  

u s k u t e c z n i e n i a  s w y c h  z a m i a r ó w ,  i  n a  m o c y  p o -  

d a n e y  p r z e z  o b ż a ł g o  M a l i n o w s k i e g o  p r z y s i ę g i ,  

d o  j a k o w e y  n i e  m i a ł  b y d ź  p r z e z  S ą d  d o p u s z c z o ­

n y m  d l a  z a s z ł y c h  w  w y ż s z e y  i n s t a n c y i  w y r o k ó w ,  

n a  m o c y  p r z y s i ę g i  z a o f i a r o w a u e y ,  s k a s s o w a n y  z o ­

s t a ł  ż a ł c  d o w ó d .  L u b o  z a ł o ż o n ą  a p e l l a c y ą  d o ­

p u ś c i ł ,  w s z e l a k o  e x e k u c y i  d e k r e t u  n i e  w s t r z y ­

m a ł ,  a  t y m  p o w o d e m  o b ż a ł n y  M a l i n o w s k i  i  B o h ­

d z i e w i c z  z n a g l i l i  z e s z ł e g o  R u t k o w s k i e g o  d o  

p ł a c e n i a  s o b i e ,  i  p r ó c z  w z i ę t y c h  p i e n i ę d z y  w  g o ­

t o w y m  g r o s z u  o d  R u t k o w s k i e g o  z  w y p r z e d a n y c h  

j a t e k ,  o b ż a ł u i  w s z y s t k i e  t o w a r y  d o  o d p o w i e d z i  

n a  o b l i g  ż a ł c  w y d a n e  p r z y n a l e ż n e  b e z  l i c y t a -  

c y i  i  i n w e n t a c y i  s a m o w o l n i e  z a b r a l i  i w y p r z e ­

d a l i  o b ż a ł n e m u  S t a c e w i c z o w i .  T a k  w i ę c  o b ­

ż a ł n y  M a l i n o w s k i  k i l k a k r o ć  o d b i e r a j ą c  s a t y s f a k -  

c y ą  z a j e d n ą  r z e c z , d o ł o ż y ł s i ę  z  o b z a ł n y m  B o h d z i e ­

w i c z e m ,  i ż  n i m  s p r a w a  w  S ą d z i e  G ł ó w n y m  p r z y ­

p a d ł a ,  c a ł y  m a j ą t e k  d e b i t o r a  R u t k o w s k i e g o  r o z ­

s z a r p a l i ,  a  g d y  s p r a w a  o b ż a ł .  p r z y p a d ł a  w  S ą d z i e  

G ł ó w .  p o  u z n a n i u  n i e l e g a l n o ś c i  d e k r e t u  i p o ­

d n i e s i e n i u  o n e g o ,  p r z e z  w y r o k  w  r o k u  1 8 2 0  j a -  

n u a r y i  2 7  d n i a  z a p a d ł y ,  n a  p r z e s ą d z e n i e  d o  M a ­

g i s t r a t u  o d e s ł a n o  , g d z i e  n a k a z a n o  w s z y s t k i c h  

w y r a ż o n y c h  w  p o z w i e  o s o b  a d c y t o w a ć ;  p r z e t o  

s k u t k i e m  j a k o w e g o  d e k r e t u  ż a ł c  D e l a t ,  p o d  a s ­

s y s t e n c y ą  o p i e k i  a d c y t u i ą c  o b ż a ł n y c l j  p o z y w a  i  

p r o s i  p r z e z n a c z e n i a  n a  p o z w a u y c h  k o m p o r t a c y i  

t o w a r o w ,  r u c h o m o ś c i  w s z e l k i e y  p o  K o z ł o w s k i m ,  

R u t k o w s k i m ,  k w i t ó w ,  o b l i g ó w ,  r e w e r s ó w ,  i  

w s z e l k i c h  t r a n z a k t ó w  i n  n a t u r a ,  w e s p ó ł  z  k s i ę ­

g a m i  h a u d l o w e m i  p o d  p r z y s i ę g ą  s u b  p e n i s .  O  

ś n w e n t o w a n i e  i  o c e n i e n i e  w s z e l k i c h  a r t y k u ł ó w  

s a m o w o l n i e  p o  R u t k o w s k i m  p r z e z  M a l i n o w ­

s k i e g o  i  B o h d z i e w i c z a  z a b r a n y c h ,  i  S t a c e w i c z o w i  

w y b y t y c h , d l a  z i ń a s s o w a n i a  k a p i t a ł u , o  w y p r z e d a ­

n i e  t a k o w y c h  w  p o r z ą d k u  d o ś l e d z e u i a  w s z y s t k i c h  

o k o l i c z n o ś c i  d e k r e t e m  S ą d u  G ł ó w n e g o  D e p a r t a ­

m e n t u  o g o  W r e m i e n n e g o  W i l e ń s k i e g o  1 8 2 0  r o ­

k u  j a u u a r y i  2 7  d n i a  z j a ś u i o n y c l i ,  o r a z  d l a  z d j ę ­

c i a  k a l k u l a c y i ,  w e r e f i k a c y i ,  z  i n t r a t  z  k a r c z m y ,  

d w o r k u ,  s k l e p u  , i  d o ś l e d z e n i a  s z k ó d  p r z e z  i n -  

j f c w i z y c y ą ,  k a l k a l a c y ą  i  w e r e f i k a c y ą .  O  u z n a ­

n i e  r e p r o d u k c y i  ń a  M a l i n o w s k i m  i  B o h d z i e w i ­

c z u ,  k w i t ó w ,  R u t k o w s k i e m u  i  z e s z ł e m u  m ę ż o ­

w i  ż a ł c  w y d a n y c h  ,  j a k o  z a g i n i o n y c h ,  a  w  r ę ­

k u  t y c h ż e  b y d ź  m o g ą c y c h  p o d  j u r a m e n t e m  ,  o -  

s o b u o  z a ś  n a  S t a c e w i c z u  z  r z e c z y  k u p l i  t o w a ­

r o w  i  s k l e p u  f r a n z a k t u  n a s t a ł e g o ,  i  k w i e t a c y i  

z  w y p ł a t y  z a  o n y .  O  z u i k c z e m n i e n i e  w s z y s t k i c h  

z m ó w n y c h  t r a n z a k t ó w  c z y n i o n y c h .  O  p o ś w i a d ­

c z e n i e  w  d o p e ł n i e n i u  a d c y t a c y i  d o k r e t e m  w s k a ­

z a n y c h  o s ó b .  O  s k a s o w a n i e  t r a d y c y i  c z y n i o n e y  

O  u k a r a n i e  z a  k o n d y k t a  i  z m ó w n o ś ć .  O  z n i k '  

c z e m n i e n i e  o b l i g u  o d  R u t k o w s k i e g o  M a l i n o w s k i e ­

m u  d a n e g o .  O  o d m ó w i e n i e  M a l i n o w s k i e m u  p r z y ­

s i ę g i  j a k o  p r z e z  S ą d  G ł ó w n y  p o m ó w i o n e m u .  

O  z a t w i e r d z e n i e  d l a  K o z ł o w s k i e y  n a l e ż n o ś c i  

o d  R u t k o w s k i e g o ,  i  z a  o n ą  p r z y s ą d z e n i a  n a  M a ­

l i n o w s k i m  i  B o h d z i e w i c z u .  O  b b ż s z o ś e  w e  w s z y ­

s t k i m  i  p r z y j ę c i e  d o w o d ó w .  O  e x p e n s a  p r a w n e  

n a  M a l i n o w s k i m  i  B o h d z i e w i c z u  r .  a s s .  1 0 0 0  i  

o  t o  c o  p r o s z o n y m  b ę d z i e .

R o k u  1 8 2 8  m i e s i ą c a  a p r y l a  24  d n i a  W o ­

ź n y  ś w i a d c z ę  ,  i ż  t e g o  p o z w u  k o p i e  z g o d n e ,  i> 

i u s l a u c y i  J P .  A n n y  z  S z y d ł o w s k i c h  K o z ł o w s k i e y  

w a s s y s t e n c y i  o p i e k i  c z y n i ą c e y ,  J J P P .  W i n c e n ­

t e m u  M a l i n o w s k i e m u  b .  B u r m i s t r z o w i ,  J ó z e f o w i  

B o h d z i e w i c z o w i  b .  Ł a w n i k o w i ,  J a n o w i  S t e c e ­

w i c z o w i  k u p c o w i  o c z e w i s t o  w  r ę c e  p o p o d a w a ł e f f l t  

a  z a ś  p o  J J P P .  J ó z e f a  R u t k o w s k i e g o ,  J ó z e f a  K o ­

z ł o w s k i e g o  l u b  s u k c e s s o r ó w  i c h  j e ż e l i  j a c y  s ą ,  

M a r c i a n n ę  K o z ł o w s k ę  z  d o k ł a d e m  o p i e k i ,  S t a ­

n i s ł a w a  R y m k i e w i c z a  P o r u c z n i k a ,  J a n a  R l i n k i e -  

w i ć z a  l u b  j e g o  s u k c e s s o r ó w  w s k u t e k  d e k r e t u  M a ­

g i s t r a t u  W i l e ń s k i e g o  p o z w a n y c h ,  d o  d r z w i  s ą '  

d o w y c h  p r z y b i ł e m  , o r a z  d o  G a z e t y  K u r y e r a  

L i t e w s k i e g o  z a m i e ś c i ł e m , i  o  r o z p r a w i e  w  M a ­

g i s t r a c i e  W i l e ń s k i m  o z n a y m i ł e m .  D a t  u t  s u p r a -

S t a n i s ł a w  P a r y m a n o w s k i  W o ź n y  P o w i a t u  
W i l e ń s k i e g o .

R o k u  1 8 2 8  m i e s i ą c a  a p r y l a  3 o  d n i a .  P r z e d  
A k t a m i  M i a s t a  W i l n a  s t a w a j ą c  o b e c n i e  W o ź n y  
S t a n i s ł a w  P a r y m a n o w s k i  r e l l a c y ą  t e g o  p o z w ń  

z e z n a ł ,  o  c z e m  ż e  j e s t  w  A k t a c h  ś w i a d c z ę
I g n a c y  M i s i e w i c z  M a g i s t .  W i l e ń .  R e g e n t .

W o l n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  d n i a  i g  m a j ®  

1 8 2 8  r .  C e n z o r ,  N o r b e r t  J u r g i e w i c z .

2 .  Z  m o c y  d e k r e t u  R e m i s s y y n e g o  S ą d u  G ł ó '  

w n e g o  2 g o  D e p a r t a m e n t u  G u b e r n i i  L i t e w s k i "  

G r o d z i e ń .  w  r o k u  i 8 2 5  m i e s i ą c a  o k t o b r a  2  d n i ® '  

w  s p r a w i e  m i ę d z y  k r e d y t o r a m i  i  p r e t e n s o r a t » !< 

a  d e b i t n r a m i  J W .  i  W .  M a t e u s z e m  b .  P o d k o ­

m o r z y m  p t u  u o w o g r .  i  J a n e m  b .  K a p i t a n e m  ^ ’ 

p .  M a r k i e w i c z a m i  z a p a d ł e g o ,  t a x ę  i  E x d y w i z y 4 
m a i ą t k u  D e b i t o r o w  p r z e z n a c z a j ą c e g o ,  S ą d  E * "  

d y w i z o r s k i  w  t e r m i n i e  z  t e g o ż  w y r o k u  w y p a d a ­

j ą c y m  z e b r a n y ,  w s z e l k i e  c z y n n o ś c i  a k c e s s o r y y '  

n e m u  w y r o k o w a n i u  w ł a ś c i w e  z a ł a t w i ł ;  G d y  

w s z a k ż e  d l a  r o z m a i t y c h  w y d a r z e ń ,  d o t ą d  c z y n ­

n o ś c i  s o b i e  p o r u c z o n e y ,  S ą d  E x d y w i z o r s k i  n i e -  

z a s k u t e c z n i ł ; s t o s u j ą c  s i ę  d o  ż ą d a n i a  t a k  w i e ­

r z y c i e l i  j a k o  t o ż  p r e t e n s o r ó w  i  d e b i t o r ó w  p r z e #  

r e z o l u c y ą  s w o j ą  d n i a  g  m a r c a  i d ą c e g o  1 8 2 8 P  

z j a z d  o s t a t e c z n y  r : a  d z i e ń  1 8 b r a  t e g o ż  r o k *  

o d ł o ż y ł .  Z e  z a t e m  w  o z n a c z o n y m  t e r m i n i e  n i o '  

z a w o d n i e  z b .  ~ z e  s i ę  i d o  o c z e w i s t e g o  r o z t r z ? "  

ś u i e n i a  w s z y s t k i c h  z a c h o d z ą c y c h  s p o r ó w  p r / . y '  

s t ą p i  z a p e w n i a ,  a b y  p r z e t o  w s z y s c y  K r e d y t o f O '  

w i e  i  p r e t e n s o r o w i e  w  o z n a c z o n y m  c z a s i e  d o  

r e a l i z o w a n i a  s w o i c h  n a l e ż n o ś c i o w  p r z y s t ę p ó w ^ "  

l i ,  w z y w a  i  z e  n a  n i e p r z y e b o d z ą c y c h  w i e k o 1'  

s t a  a m m i s s y a  z a p i s a n ą  b ę d z i e  u p e w n i a .

P r e z y d u j ą c y  E x d y w i z o r  F e l i c y a n  W c r e S 2 '  

c z a k a  b .  S ę d z i a .  Z i e m  P t .  N o w o g r .

F r a n c i s z e k  P i e t r a s z c w s k i  b y ł y  S ę d z .  Z i ^ '  

P t u  N o w o g r .  E x d y w .

A n t o n i  S z p i e h a l s k i  E x d y w i z o r .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N, 65.
W iln o  w P ią te k  dn ia  2 6  M aja  v s. 1828 Boku.

W  U D  o,m o ś c i  K r a j o w e .
Iio lg ra d  dn ia  g  m a ja .

^  N a y j a Ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczy ł  p r z y -  
y(*z tu  \Ar c z o r a wieczołem w pożądanem zdrowiu, 
rzez całą podróż z JL lizabe tgradu  znaydował przy­

czyny Dydź zupełnie  zadowolonym. M ieszkańcy 
.*<*, nowo-osiedlonych krain, pałając żądzą uy- 
Zec Nnyukochańszego M o n arch ę ,  zbiegali się ze 
sze cb  stron na spotkanie N a y j a ś n i e y s z e g o  P a n a ,  
0syviadczeniem szczerych, uczuć serdeczności w ie r ­

nych poddanych.
1 VV W  ozneseńsku  C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczy ł o- 

d 'łdać trzy  ro ty  a r ty l le ry i  zasobowey, szw adro-
Y zasobowe 5ciey dyw izyi huzarsk iey  i szwadro-
Y hantonisćów dywizyi Luhskiey. Potym  uda- 

. ° 'vał odwiedzeniem różne zaprowadzenia, między 
l c nerni liczne półkowe stada. W szędzie  J e g o  G r ­
a b s k a  M ość ra czy ł  oświadczać N a y  w y ż s z e  
■jyj ® *adowolenie. Daley spotkali J e g o  C e s a r s k ą  
Sc 0sc Jdulgarowie , n iedaw no osiedli w ty ch  miey-

W  K a ta rz i  N a y j a ś n i e y s z y  P a n  raczył wstą- 
1 c do. domu wieśniaka, i długo rozmawiał z nim 
j  e r j1/-uieyszym ich  stanie, i o tern, co może p rzy ­
b y ć  się do ich dobrego bytu.

W  T y r a s p o lu  C e s a r z  J e g o m o ś ć  r a c z y ł  m i e ć
la ł dw a
ził szpi- 

 pomiesz­
czenia tysiąca chorych . \
, _ Po drodze C e s a r z  J e g o m o ś ć  mijał mnogie zna-
^otnitę obozy, idące z zapasami do armii. Porządek, 
 ̂ jakim  one idą, i dobry stan koni i wołów, za­

k a ń c z a j ą  o regularności, do jakiey jest ważna ta 
§so doprowadzona przez Zwierzchność W o ysko- 

p 'P Wa drodze J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  rozłożone 
y dw a półki kozackie , dw ie  ro ty  a r ty l le ry i  
n ey i dwa półki t rzec iey  dywizyi huzarów. 

s, . f  U g o to w a n ia  do woyny, ru c h  woysk i t. p., 
j , . y uderzającą sprzeczność z cichą spokoy- 

*Clą kolonistów niem ieckich, osiadłych w iel-  
\vGini wsiami po tey drodze : zbiegali się oni ze 

s^ech stron, ażeby zakosztować rozkoszy widze- 
a oblicza P a n a  now ey ich  oyczyzny, w  k tó rey  
11 Znaydują opiekę i dostatek.

7 w Po/grad:i.e, C e s a r z  J e g o m o ś ć  racz y ł
alezc g łów ną kw ate rę  3go korpusu. Po nieja- 

«1* r °zporządzeniach N ay.i  a ś n i e y s z y  P a n  przebę- 
y i ‘ ? Sr anicę P a ń s t w  S w o i c h ,  o czterdzieści w iorst 
‘ w  U 'o d o tu j- lsa k i.  (./. d. S. P.).

S a n /u -P e te rsb u rg , d n ia  tg  m aja .
_  , (z R u tk ie g o  In w a l id a ) .

s 7 maja 0 po łudniu  N a y j a ś n i e y s z y  C e -
jjj 2 Jegomość raczy ł  p rzep raw ić  się przez gra- 
CQcę Sw o j e g o  Państw a w W o d o łuy -Isak i ,  po rzu- 

na P ruc ie  moście, dla przechodu woyska. 
z § Nie zdało się J e g o  C e s a r s k i e y  Mości, wziąć 
pp 0lH  konwoju Kozaków G w ardy i  i półku J e g o  
L V'S(.°Ko®kI N a s t ę p c y  , stojących po stacyach do 
■Wa']1- v a  : C e s a r z  J e g o m o ś ć  rozkazał, dla pokazy- 
n y ^ ^ ^ E O g i , jechać przed pojazdem k ilku  kon- 
f an;e i lo łdawianoin, i tern okazał pochlebne zau- 
Hości 0 cePlu narodowi, k tó ry  już czuje w  zupeł­
ność Vvdz*ęczność za surow ą i ochraniającą k a r ­
dzie ’ Zack ° w ywaną przez woyska nasze. YYszę- 
Jep ie v °Zl W0Ys,kiem naywiększy porządek i nay- 
}ę Urządzona czynność, zasłużyły na pochwa- 
g o b io ś0'0 H u s a r s k i r . y  Mości. O  północy C e s a r z  J e -  
jnil | j C Wysiadł do niewielkiego za miastem do­
ku 0]' ąszy Braiłowskiego, leżącego prawdę w ś ro d -  

Ozu oblegającego. P r z y  weyściu oczekiwa­

li na J e g o  C e s a r s k ą  M o s c ,  Dc'wodzacy oblęże­
niem W i e l k i  X i ą ż ę  M i c h a ł  P a w ł o w i c z ,  M ar­
szałek P o lny  U rab ia  W ittg e n s te in , J e n e ra ł  W o y -  
now  i cały Sztab G łów ny egiey Armii.Nazajutrz, d.8 
N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  w  tow arzystw ie  
S w o j e g o  N a y j a ś n i e y s z e g o  Brata, M arszałka P o ln e ­
go i Naczelnika Głównego Sztabu H rab iego  D y b i-
cza , ra czy ł  objechać przodowe poczty i zew nętrzne 
ronoty, k tóre  p o p ra w e y  i lew ey  stronie coraz bar 
dziey ściskają twierdzę. W o y sk a  n iew ymównćm 
p rzem km one zostały zachwyceniem, postrzegłszy, 
ze N a y j a s n i e t s z  y C e s a r z  raczy  w  tak i sposób dzie­
lić  z niemi niebezpieczeństwo, i oddawać spra­
wiedliwość ich  gorliwości i męztwu. Wieczorem. 
J e g o  C e s a r s k a  Mość rozkazał odesłać na p o w ró t  
do tw ierdzy  wszystkich jeńców, zabranych od po­
czątku blokady, rozdawszy im k ilkase t  dukatów . 
Lecz, mimo tego, jeńcy tu reccy  nie mogli w ie­
rzyć, iż oglądali N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  a za­
łoga n ie  poymuje, jak się zjawił pod m uram i tev  
tw ie rdzy  Po tężny  M o n a r c h a  llossyyski. T y m  
czasem, od chw ili przybycia J e g o  C e s a r s k i e y  M o ­
ś c i ,  rzadko bardzo z tw ie rdzy  strzelają: załoga iak- 
by  w  zadumienie w prawiona tern wszystkićm 
co widzi i słyszy._ P rzygo tow ania  do oblężenia 
szły nieco pow oln ie ,  d la  odległości po trzebnych  
inateryałów, które muszą bydź sprowadzane w ie- 
cey jak o w iorst pięćdziesiąt.  6

1 Od L itew sko-W ileriskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza S1ę, iz na uzyskanie należności za 
kontrabandne tow ary, przez kowieńską tamożnia 
wyi .lchowaney z K ieydańskich żydów P inchusa  
Leybowicza L ew ina  525 r  38|  kop., Beli W u lfo -  
wey 6,678 rub. b l  kop., i  Chayki Abram owey i 31 
rub .  02 kop. oddane na publiczną przedaź dornv 
ich w iv ieydanach  położone, ocenione: P inchusa  
Leybowicza Lew ina d rew niany  800 rub.. Beli W ul 
fowey m urow any 600 m b . ,  i Chayki A b r a m o w y  
d rew m au y  4oo rub.; zatem życzący kup ić  takowa 
domy zechcą przybydź do tego Rządu dla targów 
na naznaczone term iny: iszy 26, 2gi 28 następują­
cego mca lipca, a 3ci ostateczny we trzy  mce odl 
dnia pierwszego w ydrukow ania  k tó re  późniey na­
stępne w S an k t-P e te rsb u rsk ich  albo M oskiew ­
skich  gazetach. Dnia 23 m3ja 1828 roku.

, Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Michał Kowalenok.

Wobowiązku Naczelnika Stołu Purzycki.

1 Od W ileńskiego Gubernialnego Rządu 
Czasowey Expedycyi ogłasza się, i!  dom tn tey -  
szego obywatela Jana Gotliba Zeydlera w  W il­
nie na Rudnickiey ulicy pod N . 29 położony, 
oddany na ewikcyą na zabezpieczenie pożyczo­
nych przezeń z W ileńskiey Magistratury Pow sze- 
chney Opieki 3 o,000 rub ass., oceniony j 6 ,15 x r. 
sr., oddany przez tę Magislraturę na pabliczn^
przedaz, w  naznaczonych terminach, jakoto: iszy  
2J, 2gi 29 teraźń. maja, a Oci 1 następującego 
czerwca; zatem życzący należeć do targów ze­
chcą przybydź do W ileńskiey Magistratury P o -  
wszechney Opieki, na wyżey pomienione term i­
ny. Dnia 23 maja 1828 roku.

Sowietnik O. Anderson.
Sekretarz Sokołowski.
Naczelnik Stołu Konarzewski,

P ozw olono drukow ać. Z  p o ’ecenia J  W . L itew sk ieg o  W o jen n eg o  G ubernatora. 
A n d r z e y  B u c lia rsk i R ze c zy w is ty  R a d c a  S ta n u  i K a w a le r .

w D r u k a r n i  R e  d a  k  c y  i.



i  Z a  D e k r e t w n  j i e m n u s s y i n y m  L i Ł t .  W i -  
l e n .  G ł ó w n e g o  S ą d u  2 g o  D e p a r t a m e n t u  w  r o ­
k u  d o p i e r o  i d ą c y  1,0 m i e s i ą c a  a p r y l a  i 4  d n i a  
n a s t a ł y m ,  d e t e r m i n o w a n y  S ą d  P o d k o m o r s k o  E x -  
d y  w i z o r s k i  d o  r s aa j ę t n o śc i  B i e n i c y  w  P o w i e c i e  
O s z m i a n s k i m  K ż ą c e y ,  d l a  r o z d z i a ł u  o u e y  m i ę d z y  
s u k c e s s o r o w  z e s z ł e y  B a r b a r y  A b r a m o w i c z ń w e y  
R o t m i s t r z o w m y  K a w a l e r y i  N a r o d o w c y  W o y ś k  
b .  P o l s k i c h ,  i  u c z y n i e n i a  z  t e g o ż  f u n d u s z u  k r e -  
d y t o r o m  s a t y s f a k c y i ,  n a  d n i u  i 5 i d ą c e g o  m i e ­
s i ą c a  m a j a ,  j a k o  w  t e r m i n i e  z  p o w y ż s z e g o  D e -  
k r e t t u  n a z n a c z o n y m ,  a d  f u n d u m  m a j ę t n o ś c i  B i e ­
n i c y  K o n k u r s o w i  u l e g ł e y  z j e c h a w s z y ,  p o  z a r e -  
a s s u m o w a n i u  S ą d o w n i c t w a  w y r o k i e m  s w y m  n a  
d n i u  2 1  t e g o  m i e s i ą c a  o g ł o s z o n y m ,  m i ę d z y  i n -  
s z e m i  s z c z e g u ł a m i  p o l e c e ń  R e m m i s s y i n e g o  D e -  
k r e t t u  c o  d o  o b j ę c i a  w  A d m i n i s t r a c y ą  S ą d o w ą  
K o n k u r s o w y c h  m a j ą t k ó w ,  p r z e z n a c z e u i a  G e o m e -  
t r y c z n e y  p o m i a r y , i  d a l s z y c h  o d p o w i e d n i c h  , 
a  p i e r w s z o z j a z d o w c m u  S ą d o w i  w ł a ś c i w y c h  o -  
k o l i c z n o ś c i ,  K o m p o r t n c y ą  o g u l n ą  n a  w s z y s t k i c h  
k r e d y t o r a c h  i  p r e t e n s o r a c h  d o  t a k o w e g o  K o n ­
k u r s u  m i e ć  m o g ą c y c h  s t o s u n k i ,  a  t a k o ż  s z c z e -  
g u ł o w ą  n a  s u k c e s s o r a c h  z e s z ł e y  B a r b a r y  A b r a -  
m o w i c z o w e v  z  o b o w i ą z k i e m  z ł o ż e n i a  p a p i e r ó w  
w  n a t u r z e  a  r u c h o m o ś c i  n a  R e g e s t r z e ,  d o  K a u -  
c e l l a r y i  Z i e m s k i e y  P o w i a t u  O s z m i a ń s k i e g o  d o  
d n i a  10 j u l i j  i d ą c e g o  r o k u  u s k u t e c z n i ć ' s i ę  p o d  
o b o w i ą z k i e m  p r z y s i ę g i  m a j ą c ą ,  n a  p e r s y s t o n c y ą  
s z e s c i u  n i e d z i e l n ą  p r z e z n a c z y ł ,  i t e r m i n  p o w t ó r ­
n e g o  z j a z d u  n a  o c z e w i s l e  t a k o w e g o  d z i e ł a  r o z ­
s ą d z e n i e  w  d n i u  i 5 m i e s i ą c a  n o w e m b r a  i d ą c e - ,  
go  r o k u  z a k r e ś l i ł ,  n a  k t ó r y  c z a s  a ż e b y  k r e ­
ci y t o r o w i e  i  p r e t e n s o r o w i e  z e s z ł y c h  K o c i e ł ł o w  
i  A b r a m o w i c z o w e y ,  a  t a k o ż  d e b i t o r o w i e  P o z w e m  
E d y k t a l n y m  p o c i ą g n ą ć  s i ę  m a j ą c y ,  p i e r w s i  p o d  
u p a d k i e m  r z e c z y  c z y l i  a m i s s y i ,  a  p o ś l e d n i  p o d  
o b a w ą  i u  c o n t u m a t i a m  w s k a z a n i a  n a  n i c h  p r z e z  
M a s s ę  p o s z u k i w a n e y  r z e c z y ,  w  S ą d z i e  n i n i e y s z y m  
k o l e j ą  p r a w n ą  j a w i l i  s i ę ,  i s w o  s t o s u n k i  u d o ­
w o d n i l i  o b o w i ą z u j ą c ,  n a  t e n  k o n i e c  t r z y k r o t n ą  
n i n i e y s z ą  p r z y  g a z e t a c h  K u r y e r a  L i Ł t .  p o s t a n o ­
w i ł  z a m i e ś c i ć  A w i z a c y ą .  D a t t .  w  B i e n i c y  r o ­
k u  1 8 2 8  m i e s i ą c a  m a j a  2 1  d n i a  J e r z y  S o r o k a  
P o d k o m o r z y  i  E x d y w i z o r .

P r e z e s  G r o d z k i  T r o c k i  i  E x d y w i z o r  E l s n e r .
M i c h a ł  H r y u c e w i c z  S ę d z i a  Z i e m .  B r a s ł .  

E x d y w i z o r .
R e g e n t  J a n  J a c h i m o w i c z .

1 Z a m i e s z k a ł e  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  o b -  
ż a ł n a  M a r y a n n a  z  K r u s z e w s k i c h  M a r k o w s k a  
R a d c z y n i  W o j e w ó d z .  P o d l a s k i e g o  i  A l e x a n d r a  
z  K r u s z e w s k i c h  S o s n o w s k a  M a r s z a ł .  T y k o c t ń -  
s k a ,  o s d o w a l y  w  Z i e m s t w i e  P t u  T e l s z .  z  ż a ł c e -  
m i  W i n c e n t y m  S z e f e m  G w a r d y i  K r ó l e s t w a  P o l .  i  
K a w . ,  A n t o n i m  R a d c ą  W o j e w ó d z .  A u g u s t o w s k i e ­
go  i J a n e m  V i c e - R c f e r e n d a r z e m  S t a n u  K r ó l e s t w a  
P o l . ,  b r a c i ą  K r u s z e w s k i e m i ,  o r a z  z  s u k c e s s o r a - -  
Di i  X i ą ż ę c i a  P l a t o n a  Z u b o w a  e w o k a c y y n y  p r o ­
c e s s ,  i n a  t a k i e  s w o j e  p o w ó d z t w o  w  d n i u  2 m a r ­
c a  t e r a ź n .  1 8 2 8  r o k u  o t r z y m a ł y  w  t y m ż e  S ą d z i e  
Z i e m .  T e l s z .  a k c e s s o r y y n y  w y r o k .  J a k o w y  p o ­
n i e w a ż  n i e o d p o w i e d n i  z a s a d o m  p r a w a  S t a t u t u  
L i t e w s k i e g o  i u k a z o m ,  n a s t a ł ;  d l a  s p r o s t o w a n i a  
w i ę c  o n e g o ,  ż a ł c y  K r u s z e w s c y  p o  z a ł o ż e n i u  a p -  
p e l a c y i  m i e y s c o w e y ,  z k o l e i  p r z e z  p o z e w  w  t e r ­
m i n i e  i  p r a w n i e  w  d n i u  1 2  m a r c a  p o d a n y ,  a  
i 5 p r z e d  a k t a m i  Z i e m s k i e m i  P t u  T e l s z e w s k i e r  
g o  u r z ę d o w n i e  z e z n a n y ,  p r z e n i e ś l i  s k a r g ę  d o  
S ą d u  G ł ó w n e g o  W i l e ń s k i e g o  2 g o  D e p a r t a m e n t u ,

o b o k  w i ę c  t o y  w  m y ś l  p r a w a ,  u z u n e ł n i o n e y  w 
s t r o n y  ż a ł c y c h  K r u s z e w s k i c h  f o r m a l n o ś c i ,  i ż by  
o b ż a ł u e  M a r k o w s k a  i S o s n o w s k a  j a k o  z a  g r a n i ­
c ą  P a ń s t w a  R o s s y y s k i e g o  z a m i e s z k a ł e ,  ż a d n y c h  
j u ż  n i e  w y n a y d y  w a ł y  p o z o r ó w ,  i n i e w i a d o m o ś c l ł  
o  p r z e u i e s i o n e y  s k a r d z e  n a  D e k r e t  w e z w a ń ) ’ 
Z i e m s t w a  T e l s z .  n i e o s ł a n i a ł y  s i ę  , n i n i e y s z ą  a '  
w i z a c y ą  d l a  t r z y k r o t n e g o  w  G a z e c i e  K u r y e r a  
L i t e w s k i e g o  o g ł o s z e n i a  p o d a j ą c ,  j a k o  u m o c o w a '  
n y  d o  o g ó l n y c h  i n t e r e s s ó w  p o d p i s u j ę .

S y m p l ł c y u s z  I z d e b s k i  A d w o k a t  G ł ó w n e g o  
W i l e ń s k i e g o  S ą d u  2 g o  D e p a r t a m e n t u .

W o l n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  d .  2 8  m a j a  1 8 2 8  
r .  C e n z o r , N o r b e r t  J u r g i e w i c z .

1 R o k u  1828  M a j a  28 d .  ja n i ż e y  p i s z ą c a  si? 
G r o d z i e ń s k i e y  G u b e r n i i  N o w o g r .  P t u  c ó r k a  3 
G i l d y  k u p c a  M o w s z y  S ł a w a  B e r k o w a  S a l e w e -  
c i k  p o d a j ę  do p u b l i c z n e y  w i a d o m o ś c i  i ż  w  d .  22 
t e r a ź .  m c a  z g u b i o n y  z o s t a ł  p r z e z e m n i e  w  tu t eyszy t f j  
m i e ś c i e  W i l n i e  na  u l i c y  B i l e t  W a r s z a w s k i e y  5° 
L o t e r y i  p i ą t e y  k l a s s y  p o d  N .  10 ,179  za p o d p i s e ®  
K o l l e k t o r a  E .  D o e p i e r .  K t o  t a k o w y  b i l e t  znay -  
dz i e  n i e c h  r a c z y  d o s t a w i ć  do  D o m u  C e y d l e r a  d° 
k u p c a  P e r e a  H a m b u r g a  w c z p t n  w ł a s n o r ę c z n i e  p e d '  
p i s u j ę  s ię.  S ł a w a  B e r k o w a .

W o l n o  d r u k o w a ć  P o l i c m e y s t e r  C h r z ą s t o w s k i '

1 N i ż e y  p o d p i s a n y  p r z y p a d k i e m  w  d 23  t6ra*;  
m a j a  t u  w  m i e ś c i e  W i l n i e  z g u b i ł  b i l e t  Iotery* 
t r z y d z i e s t e y  t r z e c i e y  W a r s z a w s k i e y  k l s s s y  p i ą t e y  
c a ł y  l o s  N .  Xo,258  z j a k o w e y  s t r a t y  a b y z n a y d u j ą '  
c y  n i e  m ó g ł  n i e w o l n i e  k o r z y s t a ć ,  n i n i e y s z e  czyn i ?  
o s t r z e ż e n i e  T .  E r r a g i e r .

W o l n o  d r u k o w a ć  P o l i c m e y s t e r  C h r z ą s t o w s k i -

1 N i ż e y  p o d p i s a n y  o d  W W .  J a n a  K w i u "  
t y  D e p u t a t a  b .  G u b e r n i i  W i l e n s k i e y  i K o u s t a n *  
t e g o  M i c k i e w i c z a  K o l l e s k i e g o  B e g e s t r a t o r a  k u ­
p i ł  k a m i e n i c ę  n a  T r o c k i e y  u l i c y  i p r z y  drugiey 
k u  z i e l o n e m u  m o s t o w i  p o d  N .  1 i 4 y p o ł o ż o n ą ,  
w  d n i u  2 8  a p r y l a  t e r a ż n .  r o k u ,  k t o b y  d o  n i c h  
m i a ł  p r e t e n s y ą  n i e c h  s i ę  z g ł o s i  o  s w o j ą  n a l e ż n o ś ć  

d o  W .  J ó z e f a  L e w i k o w s k i e g o  R e g e n t a  G r a n -  
T r o ą . ,  m i e s z k a j ą c e g o  w e  w ł a s n y m  d o n i n  n a  T r o ć '  
k i e y  u l i c y ,  k t ó r e n  j a k o  e w i k t o r  u c z y n i  s a t y s l® '  
k y ą ,  a  j e ś l i b y  k t o  w  t e r m i n i e  p r a w n y m  n i e  oh '  
j a w i ł  s w o j e y  p r e t e n s y i .  ż e  o d  n a l e ż n o ś c i  o d p a '  
d n i e ,  z a w i a d a m i a  s i ę .  D a t t  w  W i l n i e  1 8 2 8  
m a j a  2 3  d n i a .

A n t o n i  Ł a p p a  P r e z y d e n t  b .  G r o d z .  Osz- 
i  K a w a l e r .

W o l n o  d r u k o w a ć  P o l i c m e y s t e r  C h r z ą s t o w s k i *

5 L e o n  M a s s  u p r z y w i l e j o w a n y  k a m i e n i e -  
r z n ą c y  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i m  p r z e z  K o m r m s s y ł  
R z ą d o w ą  O ś w i e c e n i a  N a r o d o w e g o ,  i o p a t e n t o w a ­
n y  w  s z t u c e  s w o j e y  p r z e z  u p r a w ę  r z e m i e ś l n i ­
c z ą  w  M o s k w i e  , p r z e j a z d e m  s w o i m  z S .  P e t e i s -  
b u r g a  i  R y g i  p r z e z  t u t e y s z e  m i a s t o ,  w  za mi a r / ®  
n a  n i e j a k i  c z a s  t u t a y  p r z e b y w a n i a ,  m a  b o n o r  r e ­
k o m e n d o w a ć  s i ę  S z a n o w n e y  P u b l i c z n o ś c i ,  w y r ­
ż n i ę c i e m  r ó ż n e g o  t y t u ł u  p i e c z ą t k i  w  k a m i e n i a  
s t a l  u ,  l u b  i n n y m  m e t a l u ,  t a k  w  g ł ę b i n i e ,  j a k 0 
t e ż  i  w y d a t n i e  z r o b i o n y c h ,  z e  w s z e l k ą  d o s k o n a ł o ­
ś c i ą ;  r ó w n i e ż  r o b i ę  w y n a l e z i o n e  o b c ę g i ,  d l a  n a '  
z n a c z e n i a  o w i e c  z n a l e ż n e y  d o  t e g o  f a r b y ,  i udz i®'  
l a m  s p o s o b  o n y c h  u ż y c i a  ; a  t a k ż e  miedzian® 
b l a s z k i  d l a  z n a c z e n i a  b i e l i z n y  i x i ą g  z n i e p r z ® '  
m i j a j ą c e m i  f a r b a m i .  Z a m ó w i e n i e  u  m n i e  p o w y * '  
s z y c h  r o b o t ,  p r z y y m u j ę  w  k a ż d y m  c z a s i e  za  p°" 
m i e r n ą  c e n ę ,  m i e s z k a m  n a  r o g u  u l i c y  N ie m i e ® '  
k i e y  w  d o m i e  S z u l c a  p o d  N .  3 y 5 .

V V o l n o  d r u k o w a ć  P o l i c m e y s t e r  C h r z ą s t o w s k 1'


